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Po ośmiu latach pracy kanclerskiej, z któ- 
<ych ostatnie trzy przypadały na niezwykle 
trudny i siły najmocniejszego wyczerpujący 
okres wojny wszechświatowej, usuwa się p. 
łłeth mann - Hollweg w zacisze życia 
prywatnego. Odchodzi on z wielkiej areny po­
litycznej w warunkach niezbyt przyjaznych, s 
w każdym razie nie w takich, na jakie zasłu­
żył sobie kierownic najwyższy polityki pań­
stwa, któremu nikł nie może odmówić dużych 
zdolności, nadzwyczajnej pracowitości i naj­
lepszej chęci przysłużenia się swemu krajowa. 
Cesarz wprawdzie pożegnał kanclerza pis- 
mcm odręcznem. w którem przebija ciepły ton 
wdzięczności i uznania. Ale w chórze prasy, 
reprezentującej opinję publiczną, głosy kryty­
czne i nieprzychylne przeważają znacznie nie­
liczne stosunkowo objawy sympatii dla osoby
1 pracy ustępującego męża stanu. Na ¡zawzię­
cie) oczywiście występują przeciwko byłemu 
kanclerzowi organy konserwalywno - wszech­
niemieckie. które z bezwzględnością sobie wla-
p.' Ttó“’-* "»
przez długie lala i aż dotąd względami na cen­
zurę tłumiony zapas nienawiści i zemsty wo­
bec osoby ustępującego męża stanu wyładowu­
je się teraz z niepohamowaną gwałtownością. 
Va karb jego kładzie się wszystkie niepowo­
dzenia w polityce zewnętrznej, wszystkie trud­
ności w polityce wewnętrznej, nie bacząc na to, 
te spuścizna polityczna, jaką p. Bethmann - 
Hollweg objął po Bulowie była już obciążona 
tak. że i na ¡lepsza polityka bodaj czy byłaby 
w możności wypadkom dać inny kierunek. W 
polityce zewnętrznej zarzucają pisma wszech­
niemieckie byłemu kanclerzowi jego krótko 
przed wojną podjętą akcję celem pozyskania 
'Anglji. dalej już podczas wojny jego stanowi­
sko wobec Belg j i, rozwiązanie sprawy pol­
skie j, niemożność utrzymania W ł o ch i R u- 
<munji przy sojusou, ustępliwość wobec 
państw neutralnych, a szczególnie także 
zabiegi około zachowania dobrych stosunków
2 Ameryką, udaremnione potem przez nie­
ograniczoną wojnę podwodną. Według receuty 
wszechniemieckiej kanclerz niemiecki powinien 
był wszędzie występować jako bezwzględny 
zwycięzca, jako polityk żelaznej pięści, nie tro­
szczący się o prawa międzynarodowe lecz to­
rując jedynie drogą zaborczym planom, zro­
dzonym w mózgach wszechniemców, chociażby 
przyszło skutkiem tego walczyć z całym świa­
tem. Ponieważ p. Bethmann - Hollweg te me­
tody odrzucał, ponieważ kierował się wszędzie 
spokojem, trzeźwością i równowagą, i nie miał 
nic w sobie z tego ideału kanclerza w butach 
kirasjerskich jakiego sobie wyobrażali wszech- 
niemcy, przeto aż do końca byt przedmiotem 
najbezwzględniejszej krytyki z tej strony.

Razem z wszechniemcami zwalczali kanc­
lerza najwięcej konserwatyści pruscy. 
U nich nietvlko powody przytoczone wyżej, od­
grywały rolę, ale więcej jeszcze stanowisko 
wewnętrzna - polityczne byłego kanc- 
lerza. budziło nieprzyjaźń najbardziej bez­
względną, jaką można sobie wyobrazić, Beth- 
mann - Hollweg bowiem, jakkolwiek sam wy­
szedł ze zapatrywań nawskroś konserwatyw­
nych doszedł z biegiem czasu do przekonania, 
że autokratyczne rządy uprzywilejowanej ka­
sty pruskiej w Niemczech nie dadzą się utrzy- 
mać. Pod wpływem wojny były kanclerz je­
szcze wyraźniej widział, że tylko demokraty­
zacja wewnętrzna może ułatwić wyjście z od­
osobnienia, w jakiem się Niemcy znalazły i za­
pewnić szczęśliwy pokój krajowi. Tylko to sta­
nowisko, połączone z wlaściwem mu umiarko­
waniem i bezstronnością, umożliwiło kancie- 
,rzowi na początku wojny pozyskanie socja­
listów do wspólnej pracy państwowej. Bez 
lego trudności wewnętrzne byłyby już dawno 
,w Niemczech przybrały charakter nader po­
ważny i niekorzystny dla państwa. Po drodze

stopniowych, choć bardzo powolnych ustępstw 
dla żądań demokratycznych doszedł Bethmann- 
Hollweg do ostatniego przed swem ustąpieniem 
czynu, do zapowiedzi równego prawa wy­
borczego dla Prus, podczas gdy już poprzednie 
orędzie wielkanocne zapewniało głosowanie taj 
ne i bezpośrednie. Jeżeli zapowiedź ta zosta­
nie urzeczywistniona, to okaże się, że p. Beth- 
mann - Hollweg, ulegając w walce z konser­
watystami, zadał im zarazem cios śmiertelny.

Jeżeli p. Bethmann - Hollweg uległ oslote- 
cznie, to bez wątpienia sam w znacznej mierze 
winę tego ponosi. Obok bowiem niezaprzeczo­
nych zalet, jakie go cechowały, niepodobna 
przeoczyć; że cierpiał on na dziwny brak sta­
nowczości, na niezdolność powzięcia szybkich 
i jasnych decyzji. Umiarkowanie, które samo 
w sobie jest cechą dodatnią polityka, zamie­
niało się w połowiczność, spokój i trzeźwość 
w niechęć do stanowczych środków działania. 
Polityka Bethmanna - Hollwega była polityką 
ciągłych kompromisów, z których ostatecznie 
nikt nie był zadowolony. Zamiast szybkim, 
zdecydowanym czynem stać się panem sytuacji, 
wołał były kanclerz uprawiać taktykę zwleka­
nia i czekania, aż potem pod naciskiem ito- 
sunków musiał dawać ustępstwo jakieś jako 
zdobycz innych, podczas gdy poprzednio tern 
samem ustępstwem sam byłby się otoczył au­
reolą zasługi.

W stosunku do polaków połowiczność 
i chwiejność kanclerza ujawniała się na każ­
dym kroku. Nie był on zupełnie tvpem polity- 
systemu „wschódn¡okresowego' wmiiAi 
naie. Ale nie miał siły, aby zdecydować się na 
gruntowną zmianę tego systemu i pod presją 
bakatystów dopuścił nawet na dwa łata przed 
wojną do zastosowania wywłaszczenia. Pod­
czas wojny z biegiem czasu p. Bethmann - 
Hollweg wszedł na drogę pewnych ustępstw, 
jak zniesienie paragrafu językowego 
i ustawy o wywłaszczeniu. Jednakże i teraz 
jeszcze nie opuściła go przysłowiowa obawa 
przed śmielszym czynem, tak że drobne ustęp­
stwa, poczynione przez rząd, nie mogły w ni- 
czem zmienić zasadniczego położenia polaków 
i nie przyczyniły się lo rozwiązania sprawy 
polskiej. •

Nie bez słuszności nazwano p. Bethmanna 
nowoczesnym Fabjuszem Cunctatorem. Oka­
zało się, że kunktatorstwo, dobre czasami jako 
przejściowa taktyka, nie może być stałą meto­
dą polityki. Właśnie przełomowe sytuacje, 
jak obecna, wymagają ludzi o szerokich po­
glądach,-szybkich decyzjach i energicznej u- 
miejętności zwyciężania przeszkód, choćby 
najbardziej uświęconych przesądami.

Czy nowy kanclerz Dr. Michaelis jest 
mężem, który podoła olbrzymim zadaniom 
chwili lepiej niż Bethmann Hollweg, to dopie­
ro przyszłość wykaże. Według jednozgodnej 
opinji rozporządza on wielką energją, żelazną 
wytrwałością i umie łamać zapory, przeciw­
stawiające się jego woli. Są to cechy charak­
teru, bez których kierownik państwa w sytua­
cji takiej jak obecna obyć się nie może. Ale 
p. Michaelis był dotychczas tvlko dzielnym u- 
rzędnikiem w staropruskim stvlu i z kunsztem 
wielkiej polityki prawie się nie zetknął. Nie­
wiadomo zatem, czy posiada on i te specyficz­
ne zalety, które poza zwykłemi przymiotami 
charakteru i umysłu stanowią o uzdolnieniu 
czyjemś do kierownictwa politycznego pań­
stwem. Nieuprzedzony pogląd na sprawy, 
realna ocena każdorazowego położenia, dar 
przewidywanie wypadków i mądre odważanie 
wszelkich możliwości, oto główne warunki, od 
których zależną jest dobra polityka. Czv p. 
Michaelis w tym sensie jest dobrym polity­
kiem. na to czyny jego dadzą odpowiedź. Gor­
liwość, z jaką pisma wszechniemieckie rekla­
mują go jako swego kandydata, nie byłaby 
zapewne zbyt dobrem świadectwem politycz- 
nem dla nowego kanclerza, sądząc bowiem z 
tego, trzebaby go uważać za zwolennika „po­
lityki silnej ręki" w najujemniejszem tego sło­
wa znaczeniu. Ale do tego niema narazić pod­
stawy. Energiczna wola nowego sternika na­
wy państwowej nie potrzebuje bynajmniej 
szukać dróg, na które pchnąćby go chcinhi 
koalicja wszechniemiecko - konserwatywna. 
Zresztą większość Parlamentu obstaje przy 
zamiarze przejęcia rezolucji pokojo-

w e j, wyrzekającej się aneksji, mimo lamen­
tów wszechniemieckiej „Deutsche Tageszlg." 
Nowy kanclerz będzie musiał zatem, jeżeli fię 
me chce narazić na konflikt z Parlamentem, 
stanąć na gruncie owej rezolucji. W każdym 
razie wypadki biegną szybko i p. Michaelis — 
pierwszy kanclerz o nieszlacheckiem nazwisku 
— będzie musiał niebawem program swój u- 
jawnić światu.

Dr. Michaelis urodził się dnia 8. września 
1857 w Hanau, na Ślązku jako svn radcy wyż­
szego sądu apelacyjnego Michaclisa. Po ukoń­
czeniu siudjów został w r. 1879 referenda rju- 
szem. 1884 asesorem. W tvm charakterze był on 
(.rzez rok czynny w prokuratorii berlińskiej, 
skąd .powołany został jako docent przy szkole 
niemieckiej wiedzy prawniczej i ekonomicznej 
w Tokio. Powróciwszy w r. 1889 do Niemiec, 
pozostał on aż. do r. 1892 w dalszym ciągu- w 
służbie sądowej Jako prokurator i przeszedł na­
stępnie do administracji krajowej w Trewirze. 
Stąd .Uf^ał s,"v w r. 1897 do Arensberga w West­
falii jako nadradca regiencyjny, W r. 1900 prze 
siedlony został jako zastępca prezesa regienevj- 
nego do Lignicy i udał się stamtąd w r. 1902 
w charakterze nadradcy prezydialnego do Wro­
cławia. Dnia 27. czerwca 1909 zamianowany 
podsekretarzem stanu w ministerstwie skarbu, 
otrzymał on dnia 20. czerwca 1915 charakter 
rzeczywistego tajnego radcy z tytułem eksce­
lencji. . W początkach roku 1915 powołany zo­
stał Michaelis na czoło Urzędu zliożowego Rze­
szy. Ostatnio działał on jako komisarz pańs­
twowy dla wyżywienia ludności w Prusiech.

Pismo odręczne cesarza
Berlin, 14? Vlf “’(w’fffiT HsfaWfc

»Reichsanzeiger'a« ogłasza przyjęcie dymisji 
kanclerza z nadaniem mu gwiazdy wielkich 
komlurów orderu domu krói. Hohenzollernów 
i zamianowanie podsekretarza dr. Michaclisa 
kanclerzem, prezesem ministerstwa pruskiego i 
ministrem spraw zagranicznych, dalej pismo 
odręczne cesarza i króla do ustępującego kanc­
lerza, które opiewa:

Z ciężkiem sercem zdecydowałem się zadość 
uczynić prośbie Pana o zwolnienie z urzędów 
za pomocą rozporządzenia z dnia dzisiejszego. 
Przez całe ośm lat sprawował Pan pełne odpo­
wiedzialności najwyższe urzędy Rzeszy i służby 
państwowej z wzorową wiernością i poświęcał 
wybitne swe siły i osobistość swą ze skutkiem 
w służbie cesarza i Rzeszy, króla i ojczyzny. 
W najcięższych właśnie czasach, jakie kiedy­
kolwiek ciążyły na ziemiach i ludach niemiec­
kich, w których zapaść miały postanowienia 
o znaczeniu decydujarem dla istnienia i przy­
szłości ojczyzny, wspierał mnie Pan niezmor­
dowanie radą i czvnem. Odczuwam z cłębi ser­
ca potrzebę wyrażenia Panu swego najszczer­
szego podziękowania za Jego najwierniejsze 
usługi.
Audiencja pożegnalna Bethmanna-HoHwcga.

Berlin, 15. Vil. (WTB.) Cesarz przyjął 
dzisiaj przed południem dotychczasowego kan­
clerza Rzeszy Dr. Retbmanna-Hntlweea na au­
diencji pożegnalnej. Zaraz potem przyjęła go 
także cesarzowa.

Kandydatury.
Berlin, 15. Vil. Według »Lok. Anzg.« 

ustąpią z kancelarii Rzeszy podsekretarz Wahn- 
sehaffe i pierwszy radca referpnt dr. Riezel, 
Także sekretarz dr. Helfferich jest podobno zde­
cydowany ustąpić. Wybór następcy sekretarza 
stanu Zimmermanna, który sam usiłuje uzys­
kać stanowisko ambasadora w Konstantynopo­
lu. waha się podobno między pp. v. Hintze i v. 
Kühlmann. O ustąpieniu dyrektora wydziału 
handlowo - politycznego w urzędzie d!a spraw 
zagranicznych, dr. Johannesa, donoszą z całą 
pewnością.

Jak dowiaduje się rzekomo »Beri. Tgbł.«, 
wymienia się jako kandydata na szefa kance­
larii Rzeszy znanego parlamentarzystę. We­
dług pisma tego nie jest conajmniej niepraw- 
dopodobnem. że dr. Helfferich. którv dotad nie 
podał się do dymisji, pozostanie w urzędzie.

Przywódcy partyjni u nowego kanclerza.
(WAT.) »Norddeutsche Allgemeine Ztg.« 

donosi, że przywódcy partyjni odbyli konfe­
rencję w dalszym ciągu z marszałkiem polnym 
Hindenburgiem, gieneralem Ludendorffem w 
obecności nowego kanclerza dr. M i c h a e 1 i s a. 
W konferencji tej uczestniczyli przedstawicie­
le centrum, postępowców i socjaldemokratów. 
Obecnym byl także sekretarz stanu spraw we­
wnętrznych, dr. Helfferich.

Wyjazd następcy tronu.
(WAT.) Następca tronu niemieckiego wy­

jechał ubiegłej nocy osobnym pociągiem na za­
chodni plac boiu.

Hindenburg u cesarza.
(WAT.) Cesarz przyjmował w sobotę przed 

południem szefa gabinetu cywilnego celem wy­
słuchania jego raportu o ogólnej wewnętrznej 
sytuacji. Niezadługo potem około godziny pól

12. przyjmował cesarz marszałka polnego 
Hindenburga i gienerala Ludendorffa,
Przedstawiciele prasy u gienerala Ludendorffa.

(WAT.) W sobotę po południu przyjął gie- 
nerałny kwatermistrz Ludendorff przedstawia 
cieli prasy. Omawiano obecne położenie mili-, 
tarne. Z oświadczeń jego odnieśli przedstawi-, 
ciele prasy o położeniu wojskowem jaknajłep-*
sze wrażenie.

większości Pailaraenla.
Biuro Wolffa donosi z Berlina:

. Większość Parlamentu niemieckiego, skła­
dająca się z Centrum, postępowców, socjalde­
mokratów. alzatczyków, części Frakcji Niemiec- • 
kiej i niektórych członków innych frakcji zre­
dagowała następujący program pokojowy, któ­
ry ma bvć przedłożony w plenum pod uchwałę:

Podobnie, jak w dniu 4. sierpnia roku 1914 
mają i obecnie na progu czwartego roku woj­
ny dła narodu niemieckiego pełne znaczenie 
słowa mowy tronowej: „Nie powoduje nami 
chęć zdobyczy“. Niemcy chwyciły za broń dla 
ochrony swej wolności, samodzielności i nie­
naruszalności swego terytorialnego stanu po­
siadania.

Parlament. pragnie pokoju na podstawie 
porozumienia i trwałego pojednania narodów. 
Z lakiem pojęciem pokoju nie dadzą się 
pogodzić wymuszone objęcia ob­
szarów oraz polityczne, gospo da r- 
c z e i finansowe gwałty.

Parlament odrzuca także wszelkfi 
zamiary, klóre dążą do gospodar­
czego odgraniczenia i zanieprzy- 
j a ź n i e n i a na rodów po wo jn it. W o I- 
u ość n a morzu musi bvć zabezpieczona,

rniae stworzyć pod- rzenie organizacji na podstawie praw 
narodowvch. ...

Dopóki jednak rządy nieprzyjacielskie nie 
zgodzą się na taki pokój, dopóki grozić będą 
niemcom i sprzymierzonym zaborami i gwałta­
mi, dopóty naród niemiecki jak jeden mąż stać 
będzie w zwartej jedności, wytrwa niewzru­
szenie i walczyć będzie aż jego i sprzymierzo­
nych prawo do życia i rozwoju będzie zabez­
pieczone. . .

Naród niemiecki jest w swej jedności nie­
zwyciężony. Parlament solidaryzuje się w zu­
pełności z mężami, którzy w bohaterskich wal­
kach ochraniają ojczyznę. Niewygasła wdjżę-t 
czność całego narodu jest im zapewniona.“

Tak brzmi projekt rezolucji, którą Parla­
ment ma uchwalić. Wśród stronnictw, które 
się za tą rezolucją oświa'*—dy Biuro Wolffa 
nie podaje polaków. Istotnie, jak się dowia­
dujemy. Kolo Polskie postanowiło nie glosować 
za rezolucją wspólną, lecz wystąpić z oddziel- 
nem oświadczeniem, odpowiadająccjn specjal­
nemu stanowisku polaków, które już w po­
przednich deklaracjach Koła znalazło swój 
wyraz.

Ciekawem jest wobec tego, że Biuro .Wal, 
podając zresztą dosłowne tłumaczenie wiado­
mości Biura Wolffa wsuwa polaków mię­
dzy słronnietwa, popierające rezolucje. Jest to 
informacja zgoła fałszywa. Nip poraź pier­
wszy zresztą się zdarza, że Biuro Wat wlasmft 
z dziedziny działalności Koła Polskiego przy­
nosi fałszywe wiadomości, mimo, że tak łatwo 
może się w Berlinie poinformować o prawdzi­
wym stanie rzeczy.

Wiedeńskie pisma o Bethraannie-Holiwegu.
Wiedeń. 14. VII. Gazety wiedeńskie ubo­

lewają nad tem. że uslonuje kanclerz Bethmyin 
Hollweg. który był z przekonania zwnłenn:’<i<*m 
przymierza Niemiec z Ausłro-Węgrami. Zara­
zem wspominają pisma powyższe o wybitnych 
politycznych, duchowych i moralnych zaletach 
byłego kanclerza.

»F r e m d e n b 1 a 11« pisze: Bethmann - 
Hollweg uprawiał praktyczną politykę, którą 
myśli historvczno-politvczne w najwyższem 
słowa znaczeniu ożywiały, a mimo to nigdy nie 
zapominał o realnych potrzebach teraźniejszo­
ści. Anstro-Węgry w czasach najcięższych znaj­
dowały w nim lojalnego, szczerego i wiernego 
przyjaciela, jego ustąpienie napełnia przeto mo­
narchię najwyższem ubołewan^m. Kanclerz 
ustępuję nie mogąc urzeczywistnić swoich za­
miarów w mniemaniu własnem niezbędnych 
dia dobra kraju. Zasadą jego było, że związek 
Niemiec z Auslro-Węgra mi jest nierozwiązał- 
ny. Tym filarem polityki państw centralnych 
żadna zmiana osobistości zachwiać nie może.

»Neue Freie Presse« podkreśla, że 
bvly kanclerz cieszył się zaufaniem w Wied­
niu, Konstantynopolu i Sofji.

»N e u e s Wiener T a g e b 1 a 11« sławi 
Bethmanna Hollwega jako znakomitego męża 
stanu i jako człowieka wielkodusznego.

»R e i c h sp o s t« zaznacza: Bethmann 
Hollweg chcial dokonać wielkich rzeczy i po­
święcił temu swoje najlepsze siły. W polityce 
Rzeszy niemieckiej za jego rządów panował 
kurs prawości i szczerości, kurs zasad etycz-

i nych.



f " »Arbelf erzełtun g* zauważa: Z po­
śród wszvstkich mężów, którzy od czasów za 
łożenia Rzeszy niemieckiej u steru stali, jest 
Bethmann Hollweg postacią najbardziej sym­
patyczną.

Prasa francuska o przesileniu w Niemczech.
Berno, 14. Vil. (WTB.) Z powodu prze­

silenia w Niemczech sadza gazety francuskie na 
ogól, że nastać mające reformy nie mają wiel­
kiego znaczenia. Oznajmienie dotyczące prawa 
wyborczego jest zbvt ogólne i nie oznacza właś­
ciwie kroku naprzód wobec oświadczenia wiel­
kanocnego. ponieważ przed zakończeniem woj­
ny nowe wvborv przecież; się nie odbędą.

»Temps« pisze: Tvle rozczarowań Rzeszy 
niemieckiej ma swoje źródło w zbrodniach (!). 
których ona za zbrodnie uznać nie chce. a nr?ę- 
silenie obecne jest wysiłkiem celem poprawienia 
złych interesów bez żalu za czvnv popełnione 
Tak wiec zagadnienia rozwiązać nie można. 
Niechaj Niemcy oddaia się złudzeniom, my nie 
pozwotimv się omamić.

»M a t i n« zauważa: Ponieważ nowe wybo­
ry w Niemczech przed zakończeniem wojny nie 
nastapia cesarz nie uczvnil kroku naprzód. Nie­
zadowoleni żądali o wiele więcej. Sądzić można, 
że oświadczenie cesarza zagadnienia nie roz- 
wiąźe.

»Journal« natomiast pisze: Miedzy oś­
wiadczeniem wielkanoenem a ukazem jest dro­
ga długą. Powiedzieć można, że nastała, doba 
rewolucyjna. gdvż podstawy zmieniły się zu­
pełnie, a podpory tronu w tvł się usunęły.

Prasa a Parlament. W konwencie senjo- 
Mw poroszono sprawę zażalenia z powodu nie­
dyskrecji prasy, która ogłosiła różne sprawy z 
posiedzeń komisii budżetowej. Chodziło głów­
nie o list posła Erzbergera. który zastrzegł so­
bie dyskrecję, a pomimo to treść listu tego do­
stała się do wiadomości publicznej. W liście 
tvm. jak wiadomo, chodziło o zdanie, że kanc­
lerz stoi na przeszkodzie podjęcia akcji poko­
jowej. W mvśł wniesionego przez Erzbergera 
zażalenia zaproponował marszałek Izby dr. 
Kaempf utworzenie osobnej komisji dla załat­
wienia lei sr>rawv. W skład komisji tej wcho­
dzi między innvmi także i przedstawiciel Koła 
Polskiego, dr. Sevda.

Konwent sen jorów Parlamentu zwołany 
został, jak donosi »Lok. Anzg.«, na posiedzenie 
w dzisiejszy poniedziałek.

Echa zjazdu polskiego w Sztokholmie. O 
zjeździe polskim, który się przed kilku tygo­
dniami odbył w Sztokholmie i o którego obra­
dach wngóle tvlko nieskontrałowane, i mętne 
bardzo doszły wiadomości, przynosi obecnie 
«É u r j e r L w o w s k i« pewne informacje, 
przyczem poda je następująca listę uczestników: 

„Na zjeździe były reprezentowane: Kró­
lestwo Polskie, emigracja w Rosji przeby­
wająca i zabór pruski. Z Warszawy przy­
byli członkowie Rady Stanu Wojciech hr.
Rostworowski i p. Wł. Kuno w ski. 
Zabór pruski reprezentował ks.Drueki- 
L u b e c k i. Z emigrantów przybyli: z lewi­
cy gien. R a h i a ń s k i, J. Z la hic ki, B. 
Siwek (P. P. S. frakcja ,ręwoh>ic.vmnY x 
Nas interesuje tvlko wzmianka, że zabór 

pruski ..reprezentował“ książę Diucki - Luhec- 
ki. O. ile wiemy, nikt mandatu do reprezentacji 
księciu Drucko - Lnbeckienru nie dawał. Spo­
łeczeństwo nasze nie miałoby też najmniej«?«*! 
skłonności po temu. aby jakąkolwiek „rorjsą“ 
obdarzać księcia, który, już samem wystąpie­
niem z Koła Polskiego sejmowego dał dowód 
że słoi pozą dążeniami narodowemi ogółu. Ksią­
żę Orneki - T,ubecki mógł zatem, jeżeli istotnie 
był. w Sztokholmie, reprezentować tylko — 

swoja własną osobę,
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Z Królestwa»
Dyskusja nad szkolnictwem w warszaw­

skiej Radzie miejskiej. Donosiliśmy już. że 
przy okazji dyskusji budżetowej radni żvdow- 
cy obozu nacjonalistycznego w Warszawie 
Wszczęli dyskusję na temat wprowadzenia żar 
gonu do szkól miejskich dla żydów. Żądanie 
to wywołało oświadczenie Koła Narodowego, 
które już podaliśmy.

Podczas dalszych obrad nad budżetem 
szkolnym na posiedzeniu piąłkowem ludowiec 
żydowski rad, Hirszhorn wyjaśnia stano­
wisko swej grupy i opowiada historię walki 
społeczeństwa polskiego z rusyfikacją szkolną. 
•Mówca uzasadnia dalej konieczność wprowa­
dzenia żargonu do szkół, gdyż żydzi muszą o- 
trzymać prawa narodowe, w przeciwnym ra­
zie polaey pogorszą swój stan posiadania. 
Wywody mówcy, że narodowa demokracja 
popierała zakusy nisyfikacyjne, wywołują pro 
testy ze strony radnego llskiego, jak również 
ze strony radnych żydów.

Przewodniczący przywołuje mówcę do 
porządku j zwraca mu uwagę, aby nie odbie­
gał od przedmiotu.

Rad. Hirszhorn w dalszym ciągu cytuje 
Statystykę, dotyczącą liczby żydów w Króle­
stwie i domaga się szkół żargonowych. Oma­
wiając stanowisko żydów asymilatorów, nad­
mienia, że żydzi, którzy oświadczają się prze­
ciwko szkole żargonowej, powodują się jedy- 

,nie chwilowym interesem, a nie głęk kb n 
i przeświadczeniem.

Na sali głos z ław żydowskich:
— Czego pan szkalujesz żydów?
Radny Łypacewicz oświadcza, fe spra 

wa języka żydowskiego w szkolnictwie u nas 
może być rozstrzygnięta jedynie w przyszłym 
Sejmie polskim.

Radny Sieroszewski zaznacza, że do 
429 szkół miejskich dla dzieci żydowskich u- 
częszcza 4500; ogółem do szkól uczęszcza S000 
dzieci żydowskich w wieku szkolnym, czyli 

. 15 procent.
Radny Pawłowski oświadcza, że cią­

głe wystąpienia ludowców żydowskich, skar­
żących się na krzywdzenie żydów, gotowe są 
zrobić z niego antysemitę. W każdej porze 

• dnia i przy każdej okazji mamy tylko preten­
sje żydowskie, jak gdybyśmy nie mieli nic 
ważniejszego i pilniejszego do rozwiązania. 
Czy jest dość powodów do tych hałasów? Czy 
my podnosimy wrzawę, że w szkołach zgroma 
ebenia kupców na 1800 uczniów jest zaledwie 
409 ebraaécijaa, a w Ujm jedynie 200 prakty-

kantów handlowych. Czy i tu jest krzywdze­
nie żvdów i antysemityzm?

Radny Ponikowski, jako referent ko­
misji. omawia poszczególne wnioski i dezyde­
raty. zgłoszone podczas rozpraw w sprawie 
szkolnictwa miejskiego i zaznacza, że popiera 
wnioski o potrzebie opracowania projektu 
wprowadzenia powszechnego nauczania oraz 
'•o do poprawy bytu nauczycieli. Poruszając 
kwestie żydowska, nadmienia, że ludowcy idą 
tak daleko w swvm programie, że. anektują 
nam naszą cala ojczyznę, bo mó.wia nam, że 
niema ziemi na której zamieszkuje naród poi 
ski i która jest własnością tego narodu, ale 
dowodzą, że to jest ziemia, należąca do dwucb 
narodów: polskiego i żydowskiego: że tu już 
nie jesteśmy jedynymi gospodarzami, ale że 
jesteśmy tylko wspólnikami, a wiadomo, że w 
spółce niekoniecznie zawsze przewodzi ten. kto 
ma większy udział. Wypadloby nam może z 
czasem zejść do roli uczestników spółki, któ­
rzy są kierowani przez bardziej intensywnie 
umiejących rozszerzać swe wpływy, wspólni­
ków. Według teorii p. r. Priłuckiego. cała 
Polska przęsła je bvć Polską, a ma się stać ja­
kimś tworem, jakiego świat dotychczas nie 
znał _ Judeo-Polską. Mówca twierdzi, że 
największym agitatorem antysemityzmu., a 
wiec największym antysemita czynnym, jest 
w naszym kraju radny Prilucki.

Dalsze obrady dotyczyły innych gałęzi 
budżetu miasta.

Zamknięci? Teatru Polskiego w Warsza­
wie. Jak czytamy w »Kurierze Warszaw­
skim» zamknął swe podwoje Teatr Polski z 
powodu złej sytuacji finansowej. „Kurier" 
ubolewa, że ubyła Warszawie . tak poważna 
placówka kulturalna, szczególnie obecnie pod 
trzymująea duchową energię społeczeństwa.

W sprawie legionów. Prasa warszawska 
zamieszcza następujący komunikat z wydzia­
łu prasy: .

.Jak się dowiadujemy, rozpowszechnia 
się pogłoska, że mają bvć internowani w obo­
zie niemieckim legioniści polskiej, przynależ­
ności państwowej, którzy wzbraniali się zło­
żyć zaaprobowanej przez Rade Stanu przy­
sięgi na wierność swoje! ojczyźnie i swojemu 

¿yszlemu królowi. Takie przedstawianie 
sprawy jest zupełnie niezgodne . z prawda. 
Żołnierzom tvm będą raczej .wskazane,, jako 
miejsca pobytu, położone na ziemi polskiej o- 
bozy — w Szczypiornie. na południowy zachód
od Kalisza, oraz w Modlinie“.

Rozpoczęcie żniw w Król. Polskłem, Jak 
donoszą dzienniki, w ziemi sandomierskiej, 
szczególnie w okolicy Staszowa, już się.żniwa 
rozpoczęły. Przyczyna wcześniejszych żniw jest 
brak chicha. W Kozienickiem rozr,oczną się 
.żniwa napewne za tydzień. Jeśli idzie o same 
urodzaje, to naogół są w Sandomierskiem, i 
Opatowskiern dobre pszenice, zaś w Kozic- 
nickiem i Radomskiem lepsze są ź y t a.

___7 Ralinii
Nowa organizacja polityczna w Galicji. 

Donosiliśmy już. że w Galicji złączyły się z 
sobą trzy stronnictwa polskie w organizację 
pod nazwą „Koło Międzypartyjne". Do Koła 
należy prócz Stron, narodowo - demokratycz­
nego i Stron. Ludowego nowe zrzeszenie pod 
nazwa Zjednoczenie Narodowe. Bliższe szcze-. 
gółv o młodej organizacji podaje następujący 
urzędowy jej komunikat, umieszczony w 
„Glosie Narodu":

Sprawę polską rozstrzygnęła już wojna 
powszechna. Jaką będzie nowa Polska, jaka 
jej potęga, przyszłe dzieje i wartość dla świata 
rozstrzygnie własne społeczeństwo.

Społeczeństwu zatem potrzeba w tej chwi­
li wszystkich sił do pracy, od której nie wol­
no uchylać się nikomu, kto dożył szczęścia 
napróżno przez ojców i dziadów oczekiwanego, 
by patrzeć na wstającą Ojczyznę.

Z hraku organizacji nie wyzyskano dotąd 
w całej pełni dla sprawy narodowej inicjaty­
wy i pracy wielu sił dzielnych, twórczych.

Te siły na wezwanie szerokich kół sku­
piamy i da jemy im pole do pracy w Zjedno­
czeniu Narodowem.

Programem naszym jest współdziałać w 
odbudowie zjednoczonej, niepodległej Ojczyz­
ny na zasadach demokratycznych, na drogach 
czystych, w posłuszeństwie dła woli całego na­
rodu, w przywiązaniu do przeszłości, strzegąc 
słusznych praw własnych w duchu sprawie­
dliwości wobec innych narodów.

Nie tworzymy nowego stronnictwa, by nie 
dzielić i nie rozdrabniać społeczeństwa, lecz 
owszem przez złączenie wartościowych jedno­
stek ułatwiliśmy zrzeszenie międzypartyjne. 
Dążeniem naszem jest skupić eo dobre i sil­
ne, tych wszystkich, którym salus rei publicae 
najwyższym i najpierwszym ma być obowiąz­
kiem.

W tej szczerej chęci służenia ojczyźnie 
pracę naszą zaczynamy.

Kraków — Lwów, dn. 10. lipca 1917.
Franciszej Buiak. Tadeusz Cłeński, Anto­

ni Dziędziclewicz, ks. Józef Dziędzielewicz, 
Józef Góral, Walenty Halski, Tomasz Jani­
szewski, Stefaąf Jentys, Antoni Jurasz, Stani­
sław Kasznica, ks. Jan Korzonkiewicz, Bogu­
sław Longchamps, Albin Rayski, Eugenjusz 
Ptomer, Franciszek Stefczyk, Stefan Surzycki.

Akcja zapomogowa dla ludności w Krako­
wie; Gmina krakowska, chcąc dopomódz lud­
ności w ciężkich stosunkach aprowizacyjnvch, 
zorganizowała akcję pomocniczą. Według „No­
wej Reformy" najwybitniejszym wyrazem tej 
akcji są kuchnie obywatelskie, kuchnie ludo­
we i bezpłatne żywienie dziatwy szkolnej, W 
siedmiu kuchniach obywatelskich za skromną 
cenę I korony pobiera obecnie obiady okotó 
3500 krakowian dziennie: cztery kuchnie ludo­
we żywią bezpłatnie znacnzą liczbę ubogich; 
wreszcie kilka tysięcy dzieci w wieka szkol­
nym z warstw uboższych otrzymuje bezpłatnie 
wystarczający posiłek. Dla porównania zazna­
czyć można, że np. szeroko omawianą i już 
przy pomocy rządowego funduszu zapomogo­
wego prowadzona jjodobna akcja we Lwowie 
obejmuje tylko sześć kuchni ludowych nie bez­
płatnych, 1 tylko kuchnię z oftndami po koro­
nie i 1 kuchnię, gdzie za obiad taki, jak w ku­
chni obywatelskiej w Krakowie, piąci się 2 
korony.

Obecnie, dzięki funduszowi zapomogowe- , cale miesiące, ba, nawet lata. Błąd zasadniczy
mu, przyznanemu dla Krakowa w kwocie bar­
dzo nizkiej — 1 miijona koron (we Lwowie 2 
miliony) ~ istniejew Krakowie projekt, oma­
wiany już w komisjach magistrackich. znacz­
nego rozszerzenia tej akcji zapomogowej na 
większą liczbę mieszkańców Krakowa.dotknie 
tych niedostatkiem z powodu stosunków wo­
jennych. Akcja ta obejmie dostarczanie po tań­
szej cenie artykułów żywnościowych oraz in­
tensywniejszą działalność kuchni obywatels­
kich i ludowych. Pomoc ta udzielona • będzie 
tvm wszystkim, którzy się o to zgłoszą, przv 
posiadaniu odpowiednich warunków, łj. poni­
żej pewnego minimum dochodu. Przytem ko­
rzystanie z jednej formy pomocy, tj. np. z tań­
szych artykułów żywnościowych, wykluczać 

będzie drugą.

0 los Hchodźców 
galicyjskich.

(Obrady w Radzie Państwa.)
Podczas obrad czwartkowych w wiedeń­

skiej Radzie Państwa nad ustawą uchodźczą 
posłowie polscy upomnieli się o krzywdy i bez­
prawia, jakich dopuszczała się biurokracja 
względem ludności polskiej, ewakuowanej z 
Galicji.

Uniewinniał zarządzenia państwowe mini­
ster To g g e n b u r g. Przerywano mu okrzy­
kami: Czv Ekscelencja zna śmiertelność dzie­
ci? Powstały same cmentarze.

Min. T o g g e n b u r g: Proszę nie zapomi­
nać, że ta ubolewania godna katastrofalna 
śmiertelność, zwłaszcza wśród dzieci w bara­
kach, przecież nie może być przypisana tylko 
pobytowi w barakach, lecz wynikła także i 
stąd, że ej biedni ludzie przyjeżdżali do bara­
ków już z podkopsmem zdrowiem, i że odfV»®- 
ływała na nich także zmiana klimat«.

(Pos. Straucher przerywa, niepokój. ty­
dzień wieziono w otwartych wozach dla bydła, 
to jest hańba dla kultury! (Żywe przerywania 
zydent dzwoni).

Min. Toggenburg: Nie. ulega żadnej 
wątpliwości, że przewożenie ludzi w tvch wo­
zach dla bydła bvlo nader uciążliwem. (Prze­
rywania). Serce się rozdzierało na widok nędzy 
tvch rodzin, to jest niewątpliwe, ale uwzględ­
nić najeży, że te transporty dokonywały sle w 
czasie, kiedy nasze konieczności strategiczne ka­
zały wysyłać jeden transport wojsk pa drugim.

Pos. Straucher przerywa., niepokój. O- 
krzyki posłów* Hirscha i Reitzesa, pre­
zydent dzwoni.

Minister przytacza zaprowadzone z biegiem 
czasu w barakach zarządzenia opiekuńcze i sa­
nitarne. Przy osądzaniu stosunków, panujących 
w barakach należy uwzględnić także stosunki, 
panu jące poza obozem. Nie można domagać się, 
by ubodzy uchodźcy byli lepiej wyposażeni, 
niż ludność miejska. Ludność miejska wycze­
kuje 12 godzin, aby otrzymać kawałek mięsa, 
a uchodźcy otrzymują pożywienie co najmniej 
bez trudu. (Przerywania. Pos. Tenfel woła: 
SfltTPSz mówić coś podobnego! Jak pan możesz 
napadać na tvch męczenników! Czy to jest kul ­
tura niemiecka? Patrz pan tvlko na cmentarze! 
Żywe przerywania. Między pp, Tenfiem ; Ret- 
tzesero odbywa się żvwa wymianą .słów).

Minister stwierdza dalej, że obecnie w ba­
rakach znajduje się jeszcze 110 000 udio łź- 
ców, trzy razy tyle zaś, to jest 330 000, 
rozmieszczono po gminach. Ci ostatni uchodźcy 
zamiast zaopatrzenia w7 naturze, otrzymują 
wspercie w gotówce.

Minister omawia następnie zasady, których 
się trzymano przy powrocie uchodźców do 
miejsc ich zamieszkania i przechodzi następnie 
do omówienia stoiaeego pod dyskusją proiektn 
ustawy. Postanowienia S 9 projektu, że wszy­
stkie osoby niezamożne, które z początku woj­
ny zostały wyewakuowane, a nie doznały o- 
pieki ze strony władz, chociaż miały do tego 
prawo, otrzymają zwrot kosztów swego utrzy­
mania za cza;«, w którym tei opieki nie dozna­
wały. Równa się to działaniu ustawie wstecz 
na cały trzyletni czas woiny.

Przemawiali następnie rozmaici innj mów­
cy. Pom. in. pos. R e i t z e s wskazał na tak sil­
nie upragniony proces uzdrowienia Austrii i 
dowodził, że należy przedewszystkiem usunąć 
bezprawia, jakich się dopuszczono względem 
uchodźców.

. „Dziś jeszcze błąka się wiele tysięcy nieza - 
możnych ludzi, zdała od ojczyzny, straciwszy 
podczas ucieczki dzieci, ojców i matki. Mówca 
domaga się, by ci, którzy bvli nipskontrolowa- 
nymi reżyserami tych rzeczy, ci, którzy sadzili, 
że mogą z powierzonej im władzy tak korzy­
stać, by ludność całych obszarów wpędzić w nę­
dzę, by ci ludzie z woli Parlamentu dostali »ię 
na ławę oskarżonych. Mówca przedstawia sto­
sunki w obozach uchodźczych i zauważa, że nie 
zdoła nawet w przybliżeniu przedstawić tragi­
ki, którą wzruszony do łez, oglądał podczas 
swych podróży do obozów uchodźczych. W to­
warzystwie wiedeńskiego publicysty Kłąegera 
zwiedził mówca obóz w Nikolshurgu, nić poz­
wolono jednak, by to, co widzieli, zostało o- 
pisane w »N. Fr. Presse«. Projekt ustawy u- 
wzgłędnia najskromniejsze życzenia, jakie mo­
żna zgłosić w imieniu uchodźców, i jest naj­
mniejszą rękojmią po temu, że w przyszłości 
nie powtórzy się przeszłość. Poza tym projek­
tem ustawy mówca zgłasza żądanie bezwzglę­
dnego wykrycia win tych organów, które poz­
bawiały uchodźców ich osobistej wolności, któ­
re zawiniły śmierci mężczyzn, kobiet i dzieci 
i które powinny odpowiadać za to, że zdrowie 1 
życie powierzonych im ludzi narazili na niebez­
pieczeństwo. Oświadczenie się rządu za tera .Ja­
daniem dowiedzie, że niema on z tera nic wspól­
nego, 1 że gotów jest starać się o wewnętrzne 
uzdrowienie Austrii i o pokój wewnętrzny, że 
nie dozwoli, by setki tysięcy wiernych państwu 
i cesarzowi obywateli bezkarnie nękano, poz­
bawiano praw i czyniono nieprzyjaciółmi oj­
czyzny.

Przemawiał jeszcze poseł Pittonł, poczern 
dyskusję zamknięto. Gienerainymi mówcami 
wybrano Degasperego i Lasockiego.

Hr. Lasocki uzna je pewne starania rządu 
także w pierwszym okresie uchodźtwa, gotów
J'est też usprawiedliwić ogromem pracy nie- 
Jóre błędy przez rząd popełnione, ale nie- 

wytlumaczonem jjozostaje przecież to, że wiele 
błędów, zaniedbań i bezprawi cierpiano pracz

popełniono już w czasie ewakuacji. W niektó-«, 
rych gminach pozbawiono ewakuowanych ca4 
lego mienia lub zniszczono je. Ewakuowani 
musieli cale miesiące obozować pod golem ni?-< 
bem. Byli i tacy ewakuowani, którzy na cał$ 
rodzinę otrzymywali t koronę na kilka tygodni. 
Dlatego komisja uchwaliła w paragrafie 9 po­
stanowienie, według którego ewakuowanym ma 
się dodatkowo wypłacić zasiłek państwowy. Jak 
się powodziło ewakuowanym, to pragnie mo\v- 
ca wykazać na kilku przykładach. Ubolewania 
godną rzeczą jest, że wielu ewakuowanych od­
stawiano nie do obozów uchodźczych, lecz do 
obozów internowanych. 1 tak np. do. Tałerhofu 
odstawiano wielu, którzy nie uczynili wczas za­
dość rozkazowi ewakuacji. Liczba polaków X 
Galicji, internowanych w Talerhofie bvla wpra-i 
wdzie stosunkowo niewielka, bvli tam jednalę 
także królewiacy. zabrani z powodu przynależy 
nnści do państwa rosyjskiego. Pomnożyli ont 
liczbę rzekomo podejrzanych polaków z Galicji, 
Ewakuowano tysiące ludzi, chociaż bez potrze-« 
by. Wytworzyły się wskutek tego stosunki ró­
wnie przykre dla ewakuowanych, jak dla lud­
ności tubylesej. . ,

Mówca omawia stosunki w obozie barako­
wym w Wagnie. który zwiedził w towarzystwie 
dwueh posłów z końcem r. 1914, oma wda różne 
nie?łomagania i powoteie się na zredagowany 
25. stycznia 1915 przez kilku posłów z Galicji 
memorjal wystosowany do miarodajnych uizę- 
dó\y centralnych przeciw traktowaniu uchodź-^ 
ców w Wagnis. Mówca odczytuje pismo wy* 
działu krajowego w tej sprawie. Omawia po­
tem stosunki w Choczni, któryrti poprawę za­
wdzięczać należy pomreiu dwsrti członków do­
mu cesarskiego i Interwencji samego cesarza.’ 
W końcu prosi o przyjęcie ustawy wraz ze 
zmianą paragrafu 9, zaproponowaną przez

Korespondent wiedeński »Kurjera Lwów* 
skiego* podaje za protokółami stenograłiczne- 
mi Izbv poselskiej szczegóły o poniewierce nie-, 
szczęsnych uchodźców. Interpelacja,którą br. 
T„asocki i towarzysze wnieśli w «nrąwie uchodź­
ców zawiera następujące wyjątki:

W zbiorowym liście kilku włościan z po*, 
wiatu tarnobrzeskiego, których trzymano w 
rakach we Wagna. czytamy: „Jakeśmy przyje­
chali tu CIO baraków w Libnicy, tb zaraz w no-f 
c-v odłączyli źonv od chłopów, stortro od hra- 
tów i ojców od drofcnvch dzieci, ją raz nas za­
wieźli do Serbii przez żadnej opre-o i jaxz- ,cny 
odjeżdżali do Serhh. to nam mówih. ze dosta­
niemy zaraz robotę i po 3 korony dziennie. 
zajechali do Serfeji, nie doslntiśmy amjohnb» 
ani jadła, ani 3 korony, Udko o ’1 ■
nas od miasta do miasta. Tośmy byli, w Serbii 
przez 14 dni. Jaśnie Parne Pośte T.ezehśmv pad 
golem niebem w błocie o głodzie , ty A-o za . 
dni dostaliśmy 4 razy obiad i P® »ednemu ko~ 
miśniakowi... mv ludzie prosimy Jaśnie lana
żeby sie o nas starał...* .

Nie leniei sie dziato włościaninowi Janowi 
D z Gródka JaoiePońskiego. którego wywie-' 
ziono „na baraki" do LeibniU a poięm do Ser-« 
bii. choć we wsi własnej oddał wojsku ni z>e 
usługi, skoro pisze: .Jeździłem n7y
nicjon kółopny, woziłem amunicję do samej

W Gródku Jan D.
widać dobrze mu szło, ale potem w Srobii i w. 
T eibn'tz szło mu gorzej, bo pisze, ź? oni centa 
nie ma.

Choceń, Leibnitz, Wagna itd. zaludnili nie» 
tylko sami cbłoni. Żona nrrednika pn-watyeyo 
pani R. S. pisze do hr. f asncktogo: . Pitni mł 
Part dziecinę, bo chociaż widzę, że mi to ginie, 
jednak się łn^zo jeszcze, że mnie tak strasznie 
niema cyeno Róg karać!"

O te krzywdy i ciemienia doTiomir.nl? się no 
słowie i różne komitety onfcknócTe, lecz czas 
długi bezskutecznie. Interpelacja hr. Lasockie­
go przypomina rządowi te krzywdy i domaga 
się słusznie naprawy złego.

¡¡iwnstracja 
przeciw posłewl Helnemik

Na posiedzeniu plenaruem Parlamentu 
wiedeńskiego 13. bm. przyszło do burzliwej de­
monstracji przeciw znanemu jiosłowi niemie­
ckiemu z obozu szowinistów, H e i n e m u, który 
to mówiąc o Galicji pozwolił sobie na okrzyk: 
„w Galicji za mało wieszano". t

Po przyjęciu ustawy o opodatkowaniu zy­
sków wojennych, miało wejść pod obrady, ja-, 
ko dalszy punkt porządku dziennego, sprawo­
zdanie komisji funkcjonariuszy państwowych* 
o dodatku drożyźnianym. Komisja wyznaczyła 
na referenta posła Heinego. Kiedy Heine żabie-’ 
rał się do wygłoszenia referatu, podniosły sięl 
okrzyki z law polskich, na sygnał dany przez 
prezesa i j). Dębskiego, który zawołał: „protes­
tuję! jirecz z nim!" Pos. Dębskiemu zawtórował 
pos. Banaś wołając: „Abzug Obergalgenbau- 
ratł" Jak na komendę odezwały sie z ław pok-f 
kich żywiołowe głosy: „Abzug! hinaus!" Za­
wtórowali czesi, Słoweńcy i rusini. Wyraźnie 
słychać bvło okrzyki jak: „Schuft. Ohergalgen- 
bauratl" Na ławach polskich wrzawa nie miW 
kła. Dość było spojrzeć na pos. Dębskiego, który 
w czasie wczorajszej mowy min. Toggenburg» 
skarcił bezwstydne wystąpienie ' pos. Teufła^ 
gdy ten wyraził się, iż chciałby widzieć czy 
Heine do głosu nie dojdzie!.I ci członkowie Ko * 
ła, którzy z reguły trzvmaja się stale zdała o^ 
hałaśliwych scen, nie zdołał? powstrzymać si$ 
od oburzenia. Pos. Baworowski. wzór ogłady, 3 
zimna pogardą rzucił okrzvk „Abzug!“

Demonstrowały wszystkie stronnictwa sło­
wiańskie. Wśród potęgującego się stopniowi 
rozdrażnienia cała prawica Izby detnenstrowa-a 
la przeciw Heinemu, nie dając mu prsyjść do 
słowa. Część członków Koła Polskiego podczas 
tych scen opuściła salę, abv w ten sposób za-' 
znaczyć, że nie przyznaie Heinemu prawa do* 
przemawiania w izbie. Wrzawa trwała przeij 
jakie dziesięć minut. Z rozmaitych stron posło­
wie domagali się, aby Heine złożył oficjalniej 
referat i by prezes komisji Elvert objął referat.! 
Skończyło się na tem, że p. Heine, nie mogąo 
przyjść do słowa, opuścił trybunę, poczern pre­
zydent Izby poddał pod głosowanie sprawozda-*! 
nie komisji bez tegoż odczytania. Wnioski ko-^ 
misji zostały przyjęte. Zaznaczyć należy, I« 
niemej podczas całej sceny milczeli i żadneni 
słowem »ie protestowali przeciw demoaatraeRj

doTiomir.nl


Polacy w Rosji.
Ks. prałat Michslkiewiez biskupem miń­

skim. Z Kopenhagi etrzymu jemv ze źródła 
wiarogoidnego wiadomość następ«jącą:

Na stolicę biskupią wznowionej dyjeeczjl 
rzrnsko-katolickiej w Mińsku postanowiono 
.powołać ks. prałata Michaifeiewieza, obecnego 
administratora biskupstwa wileńskiego. Za 

.pośrednictwem Kurii rzymskiej wszczęto sta­
rania o uzyskanie ©d wtodsr .niemieckich- po­
zwolenia na wyjazd ks. prałata Micbalkiewi- 
cza z Wilna do Mińska.

12, lipca, że racja chicha ma ponownie wyno­
sić łÓOO gr, jak przed ostatniem obniżeniem. 
Wprawdzie dokładną rację ustali się zapewne 
dopiero po stwierdzeniu wyniku nowych 
żniw. Jednak jest nadzieja, że będzie można 
pozostać przy, racji 1900 gr. Wszyscy robot­
nicy. i robotnice, zobowiązani do zabezpie­
czenia chorych mają ponadto otrzymać 350 gr, 
ehleba w dodatku, tak że dla nich ilość wy­
niesie 2250. Odnośne uwiadomienia maja na­
stąpić w. dniach najbliższych. Od 15. sierpnia 
nie będzie już nadal pół funta mięsa w dodat­
ku. uchwalonego w miejsce brakujących ziem­
niaków. Do.togo czasu ma się uregulować 
dowóz, dostatecznych ilości ziemniaków, We­
dle . *Vorwart.sa« oświa-iczopo jeszcze, że uj­
mując sprawę ostro zgórv, zapewni się pa 
przyszłość dostateczną ilość żywności, aby 
przetrzymać do nowych żniw.

^¿owiiista polskim,

śStowaTzyszenie dla handlu wełną« w Lip­
sku przesyła gazecie »Deutsche Tageszeitung« 
wywody następujące w sprawie sądownictwa 
w Polsce: Bardzo zaniepokojeni są liczni nie­
mieccy wierzyciele firm polskich z powodu 
wiadomości podanej przez gazety, źc sądowni­
ctwo w Polsce zostanie odjęte niemieckim sę­
dziom a przekazane sędziom polskim. Tak 
samo niemieckich komisarzy sprawiedliwości 
mają zastąpić adwokaci polscy. Kto jeszcze 
z czasów pokoju zna stosunki panujące w,Pol­
sce,: tego poważną troską prze jurnie ustępstwo» 
jakie rząd Rzeszy nowęmu Królestwu Polskie­
mu poczynić zamierza. Tylko nie znający sto­
sunków polskich i rosyjskich uciekali się do 
pomocy sądów w Polsce i posługiwali się ad­
wokatami, krajowymi celem odzyskania wie 
rzytelności. Kto znał stosunki wołał ugodzić 
się, niż odwołać się do pomocy prawnej nie 
wróżącej dobrych widoków. Ani przypuścić 
nie można, aby polscy sędziowie i adwokaci, 
którzy pod rządem rosyjskim wzrośli, przy­
swoić sobie mogli nagle zasady, które niemiec­
kie sądy i niemieckich adwokatów zdawna od­
znaczały.

Wierzytelności kupców niemieckich w 
Polsce wynoszą liczne miljony, gdyż tylko 
część firm polskich dobrowolnie na spłacenie 
długów się zgodziła. Z radością witano to, gdy 
rząd Rzeszy zajął się interesami niemieckich 
poddanych przez ustanowienie niemieckiego 
sądownictwa i niemieckich komisarzy spra­
wiedliwości, Powiedzieć można, że nowe sądy 
wręcz wzorowo postępowały; wielu niemiec­
kich kupców zawdzięcza im, że dłużnicy zobo­
wiązania swoje wyrównali. Chwila do wzno­
wienia dawnych stosunków jest tem mniej Ko­
rzystną, jeśli się zważy, że komisja Rzeszy zaj­
mująca się odszkodowaniami, zaczęła używać 
do wypłat towarów zajętych u firm polskich. 
Niewielu kupców polskich pewnie pieniędzy 
tych zcchce użyć celem wyrównania zaległości, 
jeśli sąd sprawiedliwie postępujący nie wy­
wrze łagodnego lecz stanowczego 'nacisku .na 
dłużników opieszałych.

Miejmy nadzieję, że rząd Rzeszy jeszcze w 
ostatniej /rodzinie odroczy to zgubne zarządze­
nie, dopóki wierzytelności przynajmniej w 
przeważnej części nie zostaną spłacone.

Tyle owo pismo niemieckiego towarzy­
stwa w Lipsku. Niezanfanle jakie się w niem 
Objawia wobec sadownictwa polskiego, jest tak 
nieuzasadnione, że dziwić się trzeba, iż poważ­
na korporacja tak nierzeczowe zajmuje stano­
wisko. Cóż smutne doświadczenia z sądowni­
ctwem rosyjskiem, z którego poiacy. byli wy­
kluczeni, mają wspólnego z przedwczesną kry­
tyką przyszłych sądów polskich? Poczucie 
prawa i sprawiedliwości jest w Polsce nie- 
mniejsze niż w Niemczech, i firmy niemieckie 
mogą być zupełnie spokojne o to, że i w Króle­
stwie znajdą sędziów bezstronnych,

Wiademoiel politjem
Echa procesu Kramarza i Rasina.

Wiedeń, 14. VII. (WIT.) „Sbv. Kor- 
resp.“ donosi, że wstrzymano skargę o odszko 
‘iłowanie 6 mil. koron przeciw posłom Krama­
rzowi i Rasinowi.

Wakac je Bothy.
Pra etor j a, 15. VII. (WTB.) Prezes mi­

nistrów Botha jest z powodu nadmiaru pracy: 
cierpiącym i musi się na skutek zarządzeń le­
karzy przez dwa miesiące oszczędzać. Minister 
kultu i górnictwa Malan będzie go zastępo­
wał.

Krwawe starcie w Pekinie.
Pekin, 13. VII. (WTB.) W potyczce mię­

dzy republikanami a monarchistami zabito 10 
żołnierzy i przeszło 30 cywilistów, raniono 30 
żołnierzy i wielu cywilistów. Wyrządzone szko­
dy w materiale są małe. Rabunków nie było.

Epraw> spsleeos I despeñareis,

N&we racje mięsa. Niedawno racje mięsa 
zostały zmniejszone w Bawarji i Saksonji. W 
swoim czasie Bawarja stanowczo protestowała 
przeciw podniesieniu racji mięsa z 250 gr. na 
600 gr. Według doniesień gazety »Augsburgcr 
'Ahendztg.« zostanie z d. 1. VIII. ustanowiony no 
wy podział mięsa dla całych Niemiec. Nadto 
układa się »Wojenny urząd żywnościowy« z 
poszczególnerrd państwami związkowemi co do 
dzielenia ludu niemieckiego na robotników 
»bardzo« ciężko pracujących, na górników pra­
cujących w dzień i w noc, na robotników cjęż- 
ko pracu jących i na innych mieszkańców. Licz­
ba bydła zmniejszyła się o 400 tysięcy sztuk, 
uczbą świń o 13 md jonów s zł tik, liczba owiec o 
3 miljony sztuk. Litaba świń zmniejszyła się 
do liczby świń c roku 1883. ......

Większe racje cMeba. Na mocy oświad­
czenia ówczesnego pruskiego komisarza 
żywnościowego, a obecnego kanclerza Dr. 
M i c h a e 1 i s a doniesiono na zebraniu komi­
sji berlińskich związków zawodowych dnia

WiadomoSsi w&ísmwb i pstest.
Poznań, dnia Ifc-go jipea 191?, 

Kalendarz Dzi ś:KIernga M.
Dzcrżyslawa

Jutro: Aleksego W., Marceli P. 
Dzierżykraj.

Wschód stodea Dziś: 3.58 zachód: 8,13
jutro: ' 3,59 s, 8 12

Wschód księżyca; Dziś: 1, 7 „ 6.33
jutro: 2, 4 .... „ 7,14

* Przepowiednia pogody bert stacji ne~ 
feorołogieznej na wtorek 17, b. m.: nieco chłód- 
niej, przeważnie pogodnie, «kotkami burza,

OONIO MIEJSCOWA, -
— * Córka pana Fabrycjusza, W sobotę w

Teatrze Polskim wystawiono Dr. Adolfa Wil- 
brandt‘3 dramat ezteroaktowy pt. „Córka pana 
Fabrycjusza.“ Osnową sztuki jest rehabilitacja 
człowieka, który lat 24 niemal niewinnie w 
więzieniu spędził. Nie braknie w niej momen­
tów o pokroju mocno sentymentalnym. Z tej 
przyczyny bez wątpienia utwór większe wraże­
nie wywiera na czułe serca niewieście, niż na 
serca męskie w mniejszej mierze tkliwej uczu­
ciowości dostępne. W twardych i żelaznych żv- 
jerny czasach, stąd sentymentalizm jako zaby­
tek nieco przestarzały dziś nie zawsze chętny 
znajduje u nas posłuch. Pad względem techni­
cznym dramat Dr. Wiłhrandla jest w każdym 
calu doskonały i wzorowy. Niema w nim ani 
jednego słowa za mało, ani jednego za wiele. 
Każdy zwrot i każde słowo odmierzone jest wa­
gą złota. Braknie natomiast sztuce polotu poe­
tyckiego i tego ożywczego ducha, który znamio­
nuje utwory wielkich dramaturgów. Przypomi­
na ona kwiaty urocze i wonne, które pod spie­
ką słońca barwę i woń utraciły. Słuchacz i 
widz śledzą wprawdzie sztukę z zajęciem, lecz 
bez uniesień, bez porywów, bez wrażeń do głę­
bi serca przejmujących. Utwór sam, jak to z 
osnowy wynika, jest poważny, zawiera atoli- 
także ustępy niby wesołe, np. przesłuchy świad­
ków w scenie sądowej. Dowcipy, które przy tef 
sposobności słyszymy, nie są jednak zdolne za­
dowolić smak Wybredniejszy. To tylko Szeks­
pir najtragiczniejsze utwory swoje umiał żar­
tem dobranym w odpowiedni sposób zaprawiać 
i okraszać/Nie każdy poeta w tem za nim w 
ślady iść umie. Przeciętni autorzy w tym wżglc-’ 
dzie naśiadowmktwa z reguły wystrzegać się 
powinni. _ ' ’ ' ;■

Gra artystów na ogół dobrze wypadła. Bar­
dzo podobał nam się Bracki w roli fabrykanta 
Rolfa. Nadzwyczaj detoze grafa p. CzechowsKa. 
Wyszczególniamy z przyjemnością także p. Wy 
socką i p. Szatkowskiego. Wojgóle aktorzy nie­
mal wszyscy starali się jcknajlepiej z zadania 
swego wywiązać. Toż publiczność dosyć licznis 
zebrana opuszczała teatr, z ich gry zadowolona.

Lu
«“ * Teatr Potoki w Ogrodzie Potockiego 

w PozGanitt
W czwartek raz jeszcze „Popychadło", 

sztuka w pięciu odsłonach Jana Szutkiewicza, 
ciesząca s?e osromnem powodzeniem.

— * Niedziela wczorajsza przyniosła nam 
upały nieznośne. Nie dziw tedv, że publiczność 
tłumnie wyjechała za miasto. W Urbanowie, w 
Dolinie Świętojańskiej, Wszędzie było gości peł­
no. Wczora j też puszczono w ruch nadzwy­
czajne pociągj wycieczkowe do ¡Puszczykowa. 
Pisma ogłosiły naprzód o pociągach tych, zja­
wiło się tedy publiczności na dworcu więcej niż 
wszelkie pociągi pomieścić mogły. W samym 
Puszczykowie roiło się znów od ludzi. Restau­
ratorzy po długich pustkach znów mieli stoły 
zajete i kasy napełnione. — W powrotnej dro­
dze pociągi nie mogły pomieścić pasażerów, dy- 
rekcja zmuszona była posłać jeszcze jeden po­
ciąg nadzwyczajny.

W sobotę po południa i wieczorem wyjeż­
dżali w dalszą drogę na prowincję do krewnych 
i znajomych tak liczni goście, że w drugiej i 
pierwszej klasie umieszczono po kilkanaście o- 
sóh.

Taki oto w Poznaniu mamy głód powietrza 
i przestrzeni niezabudowanej.

— Wydział teologiczny Tew. Przyjaciół 
Nauk. Posiedzenie Wydziału odbędzie się w 
czwartek, dnia 19. hm. o godzinie 5. po połud­
niu na sali Towarzystwa przy ulicy Wiktorii. 
Na porządku obrad wykład ks. prof. dr. Li­
sieckiego z Gniezna na temat: św. Bazyli z Ce­
zarei jako autor pisma „Do młodzieńców".

Ks. Dr. Hozakowski, prezes.
<— * Wycieczka Tow. Młod. Przemysłow­

ców, W wczorajszą niedzielę urządziło ruchli­
we pomimo wszelkich przeszkód wojennych 
Tow, Młod. Przemysłowców wycieczkę towa­
rzyską do uroczego, na dzisiejsze wciąż jesz­
cze wielkie skwary mi ¡ego i cienistego Orkano­
wa. Członków z rodzinami i swymi najbliż­
szymi zebrało się bardzo wielu, chociaż jak 
wiadomo nader wielki procent ich powołany 
został pod broń i walczy na wszystkich nieo­
mal frontach.

Bawiono się ochoczo w gry rozmaite jak w 
kręgle, strzelanie, rzucanie w piłkę itp. a szczę-

śljwęom, oczy wiście także paniom, dostały się 
przynależne im nagrody.

Pobvt w ogrodzie uprzyjemniał nader do­
datni koncert kapeli cywilnej. Pogoda była, ja­
kiej lepszej życzvć sobie nie hv!o można.

— * Koncert mstoumcntalno - wokalny u- 
‘rządża Koto śpiewackie „Chopin" z Wildy w 
Piedżielę 22. bm. w Urbanowie (w parku p. 
.Dudka). Na popis składają się utwory znanych 
naszych kompozytorów jak Minhejmcrs, bu­
kowskiego a przedewszrstkieni dawno w Poz- 
zńhńiii nie śpiewane „Zaloty na Kujawach“, B. 
Dębińskiego. Koncertować będzie doborowa 
orkiestra wojskowa.

— * Sodaiicja Młodzieży kupieckiej. Nabo­
żeństwo miesięczne odbędzie się w czwartek 19. 
bm, o godz. 9 wieczorem w kaplicy Pana Je­
zusa,
i ; ’ Cenzurę plakatów reklamowych dla
Poznania i całego obwodu regiencvjnego ogła­
sza organ urzędowy. Nie wolno teatrom, kine­
matografom. kabaretom, cyrkom itp. miejscom 
taniej rozrywki wystawiać plakatów widocz­
nych z ulicy, przedstawiających sceny gwałto­
wne np. jKibójstwa, katastrofy, sceny niemoral­
ne itd. Również ograniczono rozmiary plaka­
tów. — Zarządzenie takie powitać należy z uz­
naniem.

—- * Aby przyspieszyć załatwianie urlopów 
dla rolników rozporządziło ministerjum wojny, 
źę wnioski o urlop żniwny aż do miesiąca 
przedłożyć, naieży w gminie łub władzy domi­
nialnej. Z potwierdzeniem władzy tej wniosek 
taki idzie do odnośnej „Kriegświrtschaftsslcl- 
le". a Tretem wprost do pułku. Rekrutów roczni­
ka 1899, których właśnie ćwiczą, tą skróconą 
droga zwolnić nie można.

— * Ze sport«. W rozegranych wczoraj za­
wodach w piłkę nożną między pierwszemi dru­
żynami klubów sportowych „Warta“ a „Pos- 
napia“ zwyciężyła „Warta“ rezultatem 3 : 1 
bramki (do przerwy LI): zawody zaś 4. dru­
żyny „Warty“ g drużyną 4 (!?!> „Fosnanii“ po­
zostały nierozstrzygnięte (2:2).

— * Plan pociągów wycieczkowych z Poz­
nania do Puszczykowa, Puszczykówka i Lud- 
wikowa. Jak już wskazaliśmy kursować będą 
od 14. lipca do 30. września pociągi nadzwy­
czajne wycieczkowe do wyżej wymienionych 
miejscowości. Pian, który radzimy wyciąć i na­
kleić na lekturę, podajemy poniżej. W niedziele 
wychodzić będą nadzwyczajne pociągi jak po­
niżej:

Poznań 8.20 2.21 3.30
Puszczykowo 8.42 2.43 3,&'

y Puszczvkówko 8.49 2.50
Ludwikowo 9,01 3.02

W niedziele wracają pociągi:
Ludwikowo 12.14 7.40
Puszczvkówko Î2.27 7,53 i
Puszczykowo 12.35 8.01 8,30 ï
Poznań Î2.55 8,21 8,50

Ostainie wiadomości.
Niemiecki

Excmssnskat pcpoł&srfniowy.
Wielka kwatera główna, 10. VÎT. 

(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Gru­
pa wojsk księcia następcy tronu Rupprechta; 
Wczoraj rano usiłowali anglicy w trzykrotnym 
ataku odzyskać utracone pod Lombartzyde po­
zycje. Za każdym razem odparto ich ze strata­
mi. Średni w ciągu dnia omeń wzrósł wieczo­
rem tak nad wybrzeżem, jak od tzery aż do 
Lye do silnej walki działowej, która była także 
W nocy ożywiona. e <

Od kanału pod La Bassće aż do południo­
wego brzegu rzeki Sèarpe była w ostatnich go­
dzinach dnia'działalność ogniowa snotęgowamt. 
Na pólnoco-zachód od Lens i pod Fresnov od­
rzucono silne angielskie oddziały wywiadow­
cze.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu; 
W gwałtownym, lecz bezskutecznym ataku usi­
łowali franeuzi odzyskać zajęte przez nas. no- 
zycje na południe od Courtecon. Tutaj jak I 
przy nieudałych atakach na południe od fol­
warku La Boyelle ponieśli oni ciężkie straty. 
Także na północo-wschód od Sillery w ^nlinie 
rzeki Vesîe alak nieprzyjaciela nie powiódł się,

W zachodniej Szampanii kilka z naszych 
przednich rowów pozostało było przy zakoń­
czeniu walk nocnych w rekach nieprzyjaciels­
kich, podczas gdy przy Górze Wysokiej nie 
utrzymano się w odzyskanych wieczorem ro­
wach i przy górze Jochć po zaciętej walce z 
blizka dotarto znowu do naszvch dawnych 
łiiłji, Większą liczbę jeńców i kilka karabinów 
maszynowych zabrano z obu terenów walki. Z 
krótkiemi przerwami w nocy trwała ożywiona 
walka ogniowa na zachodnim brzeg» Mozy.

Grupa wojsk księcia Aleksandra w^rtem* 
herskiego: Ożywiona działalność artylerii mię­
dzy Mozą i Mozelą, rdzie dnia 14. łirca rekone­
sans sod Bemeneuviüe drtęki zabraniu licznych 
jeńców dobry miat wynik.

Wschodnia widownia wojny:. Między 
Bałtykiem i Karnetami ożywiona, działalność 
bojoyva trik o pod Byuą i na południe od Dźwiń- 
ska. W’ Kamatacli lesistych odpędzano kilka­
krotnie rosyjskie oddziały leli»©.

W dolinie mmuńskiej omeń wieczorem w 
niektórych odcinkach ożywił się. Przy ujś-iu 
Dunaju rekonesanse bułgarskie odnarły przed­
wczoraj napad rosyjski w kontrataku.

Front macedoński: Położenie nîe^mton’-ne..
Pierwszy gienera!-kwatermistrz;

Ludendor**

W wrześniu zamiast pociągu, który z Lud- 
wikowa wyjeżdża o 7,40, a przvbvwa do Poz­
nania o 8.2t, kursować będzie pociąg inny, kló- 
ry wyjeżdża;

z Ludwików’« o godzinie 6.53 
z Puszczykówka « 7,06
z Puszczykowa „ 7.14

to ’ do Poznania „ 7,34
W środy i soboty wychodzić będzie jeden 

tylko pociąg nadzwyczajny i to o godz. 2,21 z 
Póznania. Do Poznania również jeden tvlko bę- 
diłfe kursował pociąg w lipcu I sierpniu, wy­
jeżdżający o 7,40, a we wrześniu o 6,35 z Lud- 
wikowa.

Gwarancji za to, że pociągi te kursować 
zow’sze będą dyrekcja kolejowa nie obejmuje. 
Zążhaczamy, że obecnie zniżki na biletach nie­
ma. Trzeba płacić normalną taryfę.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— * Gniezno. (Znaczki na mleko dla 

dzieci) kończą się 21. bm. Nowe znaczki o- 
trzymać można za zwrotem karty, po obcięciu 
wszelkich odcinków.

(Targ na nierogaciznę), cielęta, 
owce i kozy po przełożeniu targów na wtorki 
i piątki odbywać będzie się teraz we wtorki a 
nie w poniedziałki,

(Z obory skradziono) 3 jałówki i 3 
buhaje, póltoraletnie sztuki, w Lupczu u p. 
Barłika. Złodzieje zakradli się nocą i umknęli 
na Żnin lub Gniezno.

— * Kościan. (Na wychodżtwie po­
niósł śmierć) śp. Jan Wyrwa, rodem z Jer 
ki, jako ofiara katastrofy kopalnianej w Lü- 
nen. Zmarły liczył dopiero 27 lat, brat udział 
w życiu towarzystw polskich na wychodżtwie 
w Wesltalji, to też poświęcają mu obszerne 
wspomnienia pośmiertne.

— * Czerniejewo. (M a r m e 1 a d ę) dla za­
chodnich miast przemysłowych zamierza wy- 
robiać „Vaterlaendischer Frauendienst“ po­
wiatu Witkowskiego, o ile zdoła zakupić po­
trzebne zapasy owocu. Coś niecoś ma pozostać 
w powiecie, ile jednak — nie wiadomo.

KRONIKA SĄDOWA.
— * (sw.) Za nieprawne opuszczenie miej­

sca pracy i usiłowane przejście przez granicę 
pruską skazał sąd w Elblągu robotników se­
zonowych Kazimierza Łopaćkiego i Władysła­
wa Zimneekiego każdego na dwa tygodnie 
więzienia.

Przyszłe posiedzenie 
i odroczenie Parlamontu.

Berlin, 16. VII. (WTB.) Przyszłe plenar­
ne posiedzenie Parlamentu odbędzie się w 
Czwartek dnia 19. lipca o godz. 3 po poi. Posie­
dzenie rozpocznie się mową kanclerza. Na po­
rządku obrad słoja projekty kredytowe i dru­
gie czytanie projektu, dotyczącego towarzystw 
okrętowych. Posiedzenie komisji budżetowej 
przedtem nie odbędzie się.

B erł in, 16. VIL (WTB.) Według uchwa­
ły konwentu senjorów Parlamentu odroczy się

I Izba w piątek aż do połowy września.

tSssmsmsIaaiy frasBesaskee#
Paryż, 16. VIL (WTB,) Sprawozdanie 

niedzielne popołudniowe: Niemcy wczoraj wie. 
czorem podjęli silny atak na wystający punkt 
łinji naszej na zachód od Gemy. Zdołali oni 
wtargnąć jedynie do niektórych części naszych 
pierwszych łinji na szerokości ca. 500 m._ Woj 
ska nasze zaatakowały wieczorem pozycje nie­
mieckie w dwuch punktach frontu w Szam­
panii. Udało się dotrzeć do wszystkich wy­
tkniętych celów na północ-wscbód od Góry 
Wysokiej i na półnpc-zachodnich stokach gó­
ry’ Poehl. Żołnierze nasi zajęli silnie utwier­
dzoną nieprzyjacielską sieć rowów na szeroko­
ści cr. 800 m. i na ca. 300 m. w głąb i utrzy­
mali się zupełnie’ jirzy zdobytych pozycjach. 
Liczba jeńców ujętych wynosi .6500, między 
nimi 9 oficerów. ,

Sprawozdanie wieczorne; Walka działowa 
trwała w ciągu dnia z mniejszą gwałtownoś­
cią w okolicy na zachód od Cerny.. Ostrzeli-’1 
wanie z przerwami pierwszej łinji odcinkc 
pod Craonne. W Szampanji wojska nasze 
rozbudowały pozvcje, które zdobyliśmy oslat-i 
niej nocv na północ od Góry Wysokiej i 
Poehł. Nieprzyjaciel odpowiadał jedynie na 
zachód od Bułte de Mesnil i w Argonach. W 
kierunku Bolante wykonaliśmy skuteczne wv- 
prawv do rowów nieprzy jacielskich i zabrahśc 
my jeńców.
Pomyślny wynik rokowań rosyjskó-ukrarsW 

slkicłi.
Petersburg, 15. VIL (WTB.) Ministei 

spraw zagranicznych Tereszczcnko, minister ru 
chu Ceretelli i minister wojny Eierenskij. któ-, 
rzy znajdują się w Kijowie, donieśli Rządowi 
Tymcz., że rokowania ich z przywódcami Ba ły 
ukraińskiej doprowadziły do pomyśMych rezul­
tatów, gdyż Rada przyjęła rezolucję, na którą 
zdaniem ministrów Rząd może się zgodzić. O. 
szczegółach podróży ministrowie zareferują po 
powrocie do Petersburga.

Sprawa finlandzka.
Petersburg, 15. VII. (WTB.) Rząd 

Tymcz. na posiedzeniu z 13. lipca rozpatrywał 
kwestię finlandzką i uznał, że projekt wydzia­
łu sejmowego dla nowych ustaw zasadniczycT 
Finlandji niemożliwy jest do przyjęcia. Rząd 
odroczył definitywną swą decyzję w tej spra­
wie aż do głosowania nad projektem tym W 
Sejmie.

Telegraficzne wypłaty.
RckoRk, 18. Fera Î8T7.

Ofiaro­
wane

Żądani Ofiaro­
wano Żądano

16. 7. 16. 7. 14 7. 14. 7.

Nowy Jork .......
Holandia ......................
Danja ■ • • * . • . . ■ « • 
Rzweoja.........
Norwegia ........
Szwajcaria...................
Á ostre-Węgry ... ■ • « 
R imncia ........
Batearía ........
honstantyRwał*). . • . . 
Hiałpama**). ......

») Za 1 hat tereeki. -

279’i,
lad»/, 
20««', 
2C0P, 
1361/« 
64.20

280»/,
197
208’/,
201’/,
136»«
84,80

279’/
I960,
207’',
200’/,
135*/»
64

280»/, 
197 :
207»/. 
201’Ą 
135’/» 
64.80

80’/.
20.05
126’/,

81»/, 
20 15 
128»/,

80«/.
20.06
125’/,

M) Za 100 peseta*,

81»/,i
20.15

■ ć
b
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Dnia 14. lipca o ’/«U rano zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona kiika- 
krotnie św. Sakramentami, nasza najdroższa córka 
i siostra ś. p.

Irena Józewicz
skończywszy lat 23.

O modlitwę za spokój duszy kochanej Zmay*» 
M pros* w ciężkim «mufka pogrążona

matka i rodzeństwo.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. l/-7. 

z domu żałoby, ul, Łąkowa 4.. ' 7248

Wyjeclissłem do 5. sierpnia
A. PERLIliSKi

lekarz dentysta,
Poznań íw Marcin!fi

ws,B- «&-V4

Dnia 15. b. m. zasnął w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach nad­
leśniczy ordynacji Wróblewskiej ś. p.

Walerian Tanowsfcl
W Zmarłym tracimy doświadczonego gorliwego i długo'etniego współ­

pracownika, którego sumienną, tak dodatnią działalność niestety złowroga choro­
ba przerwała.

Pamięć Jego zachowamy zawsze w wdzięcznej pamięci, 7298

Ordynacja Wróblewska.
Hrabia Zbigniew Węsierski - Kwilecki, Ordynat 

Wróblewo, dnia 16. VII. 17.

Dnia 14. b. m. zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakramentami, 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, dziadek i teść ś. p,

Leopold Zuroniski
przeżywszy lat 84. 7?60

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17. b. m. przy kościele pa- 
raljalnym w Żytowiecku, o czem donosikrewnym i znajomym

w ciężkim smutku pogrążona

Wielka Łęka, 14. VII. 17. l*Odzinaa

-»■«i

?.a£»!!riw> *»h*o*v. winy
UwuUUa od wetskowośoi. silny 
i dzielny w swoim zawodzie, ¡»a» 
-jtsie przyjąć miejsce zaraz lub od 
1 tvz ta. — Łaskawe «głoszeni? 
ipra-za de ekspedycji Kuriera pod 
nr. 7188.

Młoda psnienka
mająca cbęó wyseceaia się g®*
9p®?iarst«rs,

poszukuje poseí;
elewbi

lajohyiniei na wsi. Zgłoszenia npi>, 
•rd nr. 7031* doehsn Knri. Pnzu.

Wyższy sahundateer
nfmukuje na czas wielk. wakacji

k© repety ©i i
ia wsi lub w matem mteio:e. - 
Zglosz do Kuriera pod nr 7203«

Wróciłem.
Dr. WYSOCKI

Lekarz specjalista w ehorobaob skórayoh i pęcherza
sal. R^ęersisa 2. 7109 J

Wyfccbałcm na 3 tygodnie.

w. klu.czyAskb
fekari dentysta 

SBe»»®wMw, nlioa Wtihelmowska 13..

Bfflłodszy

pomocnik
handlowy

’, branży pani m, poszukuje zaraŁ 
ab cd 1. sierpnia h. r w branży 
twentl. w biurze. Łaskawa zgło­
szenia do ekspedycji Kurjera pod 
ir 7252.

Stud. m@0. z Wsstlaiji
ragnąłhy Htxjdz’é w ójczystvch. 
tronach na wsi czas wakacyjny jako

rssk zgłoszenia pod nr. 7065 da 
ksnodtOK Kurie,a Pnz lińskiego.

Wyleciiatem na 3 tygodnie.
L. L^CKNER lekarz dentysta

św. USaresra 86-7« 7130

Or. Witold Kapuściński (¡un.]
ekulists, — ulica Podgórna 14 (narożni k Pzko'neil.

Paciente», znaią«» kstatkow., 
«sanie tns“ZVB» i stenografię, .¡»o- 
rzikii1« miejsca, naichetniej tako 
«wkrctsrka dom««jaina — 
w wolu. eznaie zajęłaby aiechętnia 
■życiem. Łaskawe zgłoszenia sod 
•u. 7083 do eksned Urędown.

Panienka. lat 13. z lep-
szei rodzinyloszul. iiosaily
w jakimkolwiek nteresia zaraz lub 
•d J. 8 17., naicbętnici z przyfą- 
zeniera do rodziny. Zgłusz niwy 

tueksu. Orędownika no) nr. 7897«
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| Zakład d@ntyst^©sny |I Kazimiera Janusz ¡
Peznsń, pi Wilhelmowski 8.—Tel. 1185. |
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PIECE HANSENÄ
e powoda oszczędności opału i rc- 
gulaod preeezyjnei sa w nżycni 
na praktyczniejsze; d staroza jak 
lług> zanas warczy bruna 7258
tiętSeewriczS SWñcikiewies

Poznań. ni. Nuwa 8.
: W niedziele zam.nlęte :

KROJADERM

est najlepszym kremem sfcórnvm

$. G. Schwartz perfumó».
Wrocław, (Biesia'i) zalnż. 187 i

Fpsca
Syn uczciwych rodziców, ma«

jacy chęć wyuczyć «¡e
runtowme "289

zsgarmistrzostwa
może sie zgłosió do

SI. Zakrzewskiego,
egzam zegarmistrza

w Key ni — tcm.

znapiaarai »«l i1ISUuiu Podania emaijow.; w aa w «ccm każdej wielk. dos'
£ ętkięwicz&Mińc*kiewicz
99-9 Poznań, ul Nowa 7/8.

Ocnhs g Kn’1' f°!Ri!ie20-ybUUa przed wo na pracowali 
w Frankfurcie nad Menen jako

munuMlu-rosłistia hiflspsmlinisa
szuka odpowiedn zajgcl?

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje
Komlet dla bezdcmnyct-

Wdheimuws«« 1 71

Biegły w swym zawodzie

książkowy korespondent
z kilkoleinią praktyką, przyjmie stosowną posadę zaraz 
lub później. — Łaskawe podanie wakujących posad 
uprasza się pod nr. 7253 do eksped. Kuriera Pozn.

z branży spo­
żywczej. win, 
cygar i dasty-

iii 6 9 ® W SB B W W 8 gg SB wolny eu
V? nełnieod wojskow..

j|!ioszukuje zaraz odaowiedniej posady tylko w Pocnstci - 
ijZałoizeiiia uprasza do ekspert. Kuriera Poza-ń-mietto ood nr, 7294.

Buchalterka obdznana dokładnie z 
książkowością 1 pisaniem na maszynie Smith Premier

oraz kasjerka potrzebne natychmiast.—
8«L Klaro wicz Nast. Drogerja pod „Kotwirą‘‘

plac Piotra 4* 7205

Asystentki,
I
 obeznanej z książkowością, korespondencją, władającej 
biegle jeżykiem polskim i niemieckim w słow>e i piśmie, 
stenogratująccj wprawnie nfinyHtsiiia oin Zgłoszenia 
i szybko po niemiecku, puoŁUnUjS o!qi przyjmuje 
ne9 Bank Ludowy w Kałowieacb.

£i;j cza« wateacji 
przejmie 5s®s«ss8©

nauczycielka
nsłv«®w»«a, znajaea do­
skonale 79zvte_ g*o’ste», 
łr»«cwate* i niemiecki,
udziela lekcji we wszystkich 
ntzolmictiichszkulnych. tjisk 
zgłoszeń a do eksped. Kurj. 
Pozn. poi nr. 6667.

Wystawa zdobyczy wojennych
Poznań 1917

Od poeiasrka Mornoia in nańiiiswnUta trwać będ«'-« 
na unii w ngrodz o Onumora (Frłrtłriotesnark rrry 
ul. A”uaty-Wiktorii, a-debyciy wo-
reninych, zestawiona »rzez min ster-two woiny, izad 
Rzeszy dla marrnsrti i szefa powi trznvch sd zhrnjnvch. 
Wystawa ta, która dotychczas w newnvoh wiekszveh m a- 
ptach niemieckie! olezvzny s'« odhvwida, będzie merwszy 
taz otwarta na wschodzie ßbaimuie ona w wie!« 
kich rnsmicrach zdobycz wn oaną, x wsi yst- 
k»ch tratrćw wojny na lądzie, wodzie i w 
pow etrzu.

Zawierza e"ę w czasie wystawy, o ile
możnożol. uizsdz'0
©©gSaeie^m© ScoBwesMhr

wykonane przez Pcznwńskie orkiestry wo;- 
sitowe. Onróoż tego sa tirzew dziane wykłady, nro- 
tSłikeje ś«irwu >td. Spodziewamy si® bardzo 
‘śezrsmo zwiedzania Sei o’a> w3»c< w Pozna­
niu wielkiej wy sto wy wojennej z-a wszyst­
kich powist.pw «seowtnsii miss® i ws1, tam- 
f?»rdz»ef. że «o »resdafcgbiorstwfö pa’r;o6ycz- 
ne odzwieociad a obraz obeanycfo ctercj?- 
nych rżasów, a czysty doch Ad jest 
przeznaczony cw cele opieki nad 
rodzinami wajaków Czerwonego 
Krzyże*

Wydział honorowy:
von Bock und Pnlach, von Eisenhart-fłotho

Jenerał piechoty, Nacselny .proce,
eastąj). jenerał komenderujący*y0Ił Looben 

Jenerał major 
źnstęo. gubernator

Starosta krainwy. twierdzv mńtota Posnaoia,
Tajny Radca rządowy Dr, ifji.mo

Nadburmisłiz.
Panw t&ołonii • w dni!1 °*w8roia 2 mlc" w dni wyiat- 
uoli" wSlyüUt kowe l mk. w wazystkia inna dni dla 
d'<osłych 50 fen., dla dzieci, i żołnierzy 25 fen.

Cena kari na cały czas wystawy głównej 3 mk,
ca pierwsza kartę poboczu» 2 rak., a ca kaidą dalsza 
kartę dla członków rodziny 1 rak.

Kzrlr na cały czas wystawy upoważ­
niają do każdorazowego wstępu • do zwie­
dzania wszelkich urządzeń, tak samo w 

Kdniu otwarcia i dni wyjątkowe.
Karty na ęały czas wystawy nabywąó można/ w 

b’nrzö grzy ul. Wroeławsk ei 3811 iw k.sięearni i 
składzie tjKi’vkslu Ed. Bote & ß. Bock, ul. Bartiń- 
ska 20. i u E, Ś ittoK», plao Wdhelmowski 11.

Dalszo miejsca sprzectüiy będó leszcze podane.

V. korpus.1

von Heyk'nq

Kafctadem I cz-sionkami Nowej Drukarni Pgiskiei (i, m, b. tí, (t, z o. o.) w Pozaasiu. — Redaktor odpowiedzialny Stanislaw Jaworski w. PozaaEiu. -■» Druk na maszynie rotacyisi®!. Dodatek



O@tíeii©&, do ßiimepM ISS« Kainfepa Poztt&ńskiecjo
Poznart, wtorek dnie 17 Hpca 1917.

, Krytyka niemiecka 
antypolskiej polityki szkolnej.

Pod nagłówkiem »Nauczycielstwo a poli­
tyka wsehodniokresowa« pismo »Paedaso- 
g i s c h e Retor m«, wychodząca w Hambur­
gu .zajmuje się rezolucją nauczycieli poznańs­
kich w sprawie języka polskiego w szkole i 
protestem polskiego Koła radzieckiego przeciw 
uchwalonej rezolucji. Przytaczając rezolucję i 
protest, pisze »Paedagogische Reform«, co na­
stępuje:

„Walka i namiętność po obu stronach. 
Frakcja polska nie ma słuszności, zakazując 
hez wszystkiego stanowi nauczycielskiemu pu­
blicznych manifestacji w interesie rozwoju nie­
mieckiego szkolnictwa — a Poznańskie Towa­
rzystwo Nauczycielskie w tyra czasie czekania 
i tęsknoty do politycznej nowej orientacji dla 
swej zasady poi i tyczko-szkolnej i pedagogicz­
nej powinno było znaleźć formę, którahy nie 
rozżarzała namiętności politycznej.

My dalej stojący czujemy chłodniej i spo­
kojniej. Niemczyzny nie poprze się przez 
ucisk obcego języka i z w yc z a j ó w. 
Przedewszystkiem nie obiecujemy sobie żadne­
go wpływu moralnego z nauki religji, która już 
czysto zewnętrznie u rodziców i dzieci natrafia 
na socjalne przeciwieństwa uczuciowe i prze­
szkody uczuciowe. Szkoła ma budować 
l.niach kultury. Niemiecka kultura tyle 
ma siły własnej i wartości własnej, że tam, 
gdzie istnieją duchowe i gospodarcze zależnoś­
ci, ubiega się i zwycięża. Jeżeli nie zwycięża z 
wnętrza istoty swojej, straciła prawo do pa­
nowania. Trzeba mieć zaufanie do siebie sa­
mego! Szkoła, wokoło której pienią się na­
miętności polityczne, jak w obszarach granicz­
nych naszego kraju, nie może być d o s t a- 
tecznie wielką, woiną i toleran­
cyjną, chcąc na wysuniętym posterunku speł 
mac zadanie służby pionjcrskiej dla kultury 
niemieckiej“.

Przytaczając znane już czytelnikom wy­
wody »TaeglicheRundschau« o refor­
mie polityki szkolnej i obawy berlińskiego pi­
sma nacjonalistycznego o przyszłość szkoły 
niemieckiej, pisze »P aedagogische Re­
form«: „Upatrujemy w zerwaniu z dotych­
czasową polityką polska wzmocnienie świado­
mości naszej niemieckości i wyraz budzącego 
się zrozumienia nadchodzących czasów“.

Takiej krytyki ze strony niemieckiej, i to 
z kół zawodowych, szowiniści niemieccy, 
upatrujący w szkole narzędzie polityki nacjo­
nalistycznej, z pewnością się nie spodziewali.

UOHlCi IfljBft

Kcriwjisiaali niemiecki-
WielŁa kwatera główna, 15. VII.

(W. T. B.)
Zachodnia widownia wojny: Grupa 

wojsk księcia następcy. tronu Rupprechta: We 
Fiandrji walka artylerji nad wybrzeżem oraz 
między Bocsinghe i Wytschacte wielką osiąg­
nęła siłę: trwała ona pod Ypern jeszcze nocą.

. Pod Lens i po ębu brzegach rzeki Scarpe 
ogień chwilami był silny. Kompanie angiel­
skie, które uderzyły pod Gavreíle, na wschód 
od Croisilles i pod Bullecourt, odrzucono w 
kontrataku.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Przy Chemin des Dames wydarto nieprzyja- 

, eiełowi za pomocą ataku ważne pozycje na po- 
łudnio - wschód od Courtecon. Po ześrodko- 
wanem działaniu artylerji i miotaczy min czę­
ści pułku .piechoty »marszałek Hindenburg« i 
inne pułki wschodniopruskie oraz ba tul jon 
szturmowy nr. 7. wzięły szturmem pozycje 
francuskie na szerokości 1500 in. i na 300 m. 
w głąb. Przeciwnik stawiał zacięty opór, tak 
iż wywiązały się zacięte walki pierś o pierś. 
Dotarto wszędzie do wyznaczonego dla sztur­
mu celu i utrzymano się przeciw trzem kontr­
atakom. Straty krwawe francuzów są ciężkie; 
dotąd zabrano przeszło 350 jeńców. Znaczna 
zdobycz nie jest jeszcze policzona.

W zachodniej części Szampanii po cztero­
dniowym najcięższym ogniu rozpoczął się atak 
francuski przeciw pozycjom naszym od okolicy 
na południe od Naurov aż do okolicy na po- 
'ludnio - wschód od Moronviüers. Atak znacz­
nych sił nieprzyjacielskich dzięki walecznej

!>ostawie naszej piechoty i wzmeżonemn dzia- 
aniu obronnemu artylerji w głównej części 

został odparty. Przy Górze Wysokiej i Poehl 
powstały po odparciu pierwszego szturmu z 
powodu ponownego ataku przeciwnika, miej­
scowe wyłomy, w których rano jeszcze toczyła 
się walka.

Także na lewym brzegu Mozy zaatakowali 
P° °”n*u huraganowym przy wzgórzu

• . , żadnym punkcie nie udało się nieprzy­
jacielowi dotrzeć do rowów naszych; jego fale 
szturmowe złamały się w naszym ogniu. W do­
linie pod Vacherauville nad wschodnim brze­
giem Mozy stłumiło działanie artylerji naszej 
przygotowujący się alak.

Grupa wojsk księcia Albrechta: Większych
Operacji bojowych nie było.

Wschodnia widownia wojny: Front 
marszałka księcia Leopolda bawarskiego: Mimo 
n’^p°myślnego powietrza, działalność bojowa 
na<> Dżwiną i pod Smorgoniami była ożywio­
na. W Galicji wschodniej ogień tylko w ogra­
niczonych odcinkach dochodził do znaczniei- 
*Ze! s,fy> Na południe od Dniestru zaatakowali 
™sjanie powyżej Kałusza w kilku miejscach; 
°oparto ich wszędzie
«. ™a froncie gien pułkownika arcyksięcia 
Jozefa i u grupy wojsk marszałka Mackensena 
Wznacza się w lieznyeh miejscach spotęgowa­
ny o"ień.

. Front macedoński: Położenie nie­
zmieniona.

Pierwszy gienera,-kwatermistrz: 
LudendorfŁ

Niemieckie doniesienia wieczorne.
VII. wiecz.
wun wlttU

Berlin, 15. 1
«b

(WTB.) Na za-
ja»

rod LombarUvde i ną pohłdnie od Courtecon, 
w Szatflpanji pozostały małe części rowów w 
rękach francuzów- Na wschodzie wobec dżdży­
stego powietrza nic nowego.

Berlin, 14. VIL wierz. (WTB.) Na za­
chodzie w ciągu dnia ożywiona walka ogniowa 
w zachodniej części Szampanii. Na wschodzie 
wobec iieszrzii sfoba dzralalnnść bojowa. Tukźe 
na południe od Dniestru tylko rosyjskie ataki 
lokalne, które odnarto.

Sukcesy łodzi podwodnych.
” 1 (WTB.) Urzędowo do­

noszą: Na północnym obszarze blokady zatopiły 
nasze łodzie podwodne świeżo 24 tys. ton. Mię­
dzy zniszczonemi statkami znajdował się paro­
wiec angielski „Don Arturo“ (3680 ton), ładunek 
Prawdopodobnie ruda, angielski statek „Nevles- 
fielw“ z węglem, nieznajomy, silnie zabezpie­
czony parowiec o. pojemności ca. 6 tys ton o 4 
masztach, nieznajomy parowiec o pojemności 
ac. 1200 ton, jadący w konwoju, ugodzony zo­
stał na Morzu Północnem torpedą, lecz nie za­
uważono, czy zatonął.

Dnia 14. lipca przed południem zaatako­
wały hydroplany korpusu marynarki w połud­
niowej części Morza Północnego konwoje stat­
ków handlowych, zabezpieczone kontrtorpe- 
dowcami. Stwierdzono wiarogodnie, że po 2 
bomby spadły na dwa kontrtorpedow’ce i jedna 
bomba na parowiec.

Berlin, 14. VII. (WTB.) Nowe sukcesy 
łodzi podwodnych na Atlantyku: 21 tys. ton. 
Między statkami znajdowały się angielski uz­
brojony parowiec „Ultonia“ (10402 ton), uzbro­
jony parowiec włoski „Phoehus“ (3133 ton), u- 
zbrojone angielskie parowce rybackie „Preto­
ria“ i „Stole" i angielskie parowce rybackie 
„Romantic“, „Pacific“, „Seaking“, „Ccdric", 
„Peridot", „Mabei“.

Jeden z zatopionych statków wiózł naftę, 
inny żelazo i szvny kolejowe, ładunków innych 
statków nie zdołano stwierdzić.

Szef sztabu admiralicji.
Doniesienie austryiackie wieczorne.

Wiedeń, 13. VII. (WTB.) Na południe od 
Kałusza walki natury miejscowej. Na północ 
od Dniestru odżyła działalność artylerji rosyj­
skiej.

Komunikaty ausiryjaclriea
Wiedeń, 14. VII. (WTB.) Wschodnia 

widownia wojny: Na południe od Kałusza wy­
wiązały się wczoraj kilkakrotnie walki. Poło­
żenie bojowe jest niezmienione. Na północ od 
Dniestru zaznaczyła się w kilku miejscach 
frontu galicyjskiego i na Wołyniu po obu stro­
nach silniejsza działalność artvlerji.

Wioska widownia wojny: Na pobrzeżu i na 
froncie tyrolskim środni ogień działowy. Feld­
febel sztabu Kiss zestrzeli! pod Levizo swój 6 
latawiec włoski.

Południowo - wschodnia widownia wojny: 
Bez zmian.

Wiedeń, 15. VII. (WTB.) Wschod­
nia widownia wojny: W Rumunji i Karpa­
tach ogień działowy po obu stronach więcej 
się ożywił. Na froncie Łomnicy na południe 
od Kałusza nieprzyjaciel podjął kilka ataków. 
Wojska nasze wszędzie go odrzuciły. Między 
Dniestrem i Prypecią słaba działalność bojo­
wa.

Wioska i południowo-wschodnia widow­
nia wojny: Nic osobliwego.

Szef sztabu gieneralnego.
Austryjacka kwatera prasowa o położeniu wo- 

jennem w Gaiicji.
Wiedeń, 15. VII, (WTB.) Z wojennej 

kwatery prasowej donoszą pod datą 15. wie­
czorem: W Galicji wschodniej pada bezustan­
nie. Drogi silnie ucierpiały, a Dniestr wezbrał. 
Z natury rzeczy utrudnione są tem operacje 
ofenzywne przeciwnika. Daremnie usiłują ro- 
sjanie rozszerzyć sukcesy swe, osiągnięte przez 
zajęcie Kałusza. Rozbiły się także ich usiłowa­
nia, podejmowane celem posunięcia linji swvch 
między Kałuszem a podnóżem Karpat. Tak zła­
mał się w ogniu naszym atak nieprzyjacielski 
na Jasień i wzgórza na południo - wschód stąd 
położone. Bezskutecznie atakował dwmkrotnie 
nieprzyjaciel także po obu stronach drogi w 
kierunku Jasień. Jedynie pod Landestreu, gdzie 
pozycje nasze znajdują się jeszcze na wschód 
od Łomnicy, zdołał on do nich wtargnąć. Kontr­
atak go znowu wyrzucił.

Komunikaty rosyjskie»
Petersburg, 13. VII. (WTB.) Sprawo­

zdanie czwartkowe: Front zachodni: W ciągu 
11. lipca rozwijały się w dalszym ciągu opera­
cje nad Dniestrem i Łomnicą. Po zaciętej, 
krwawej walce wypędzono wroga z miasta Ka­
łusza, które zajęły wojska nasze. Na zachód od 
Bohoburka-Rossolna-Krechowic powstrzymuje 
nieprzyjaciel, wykorzystując nieregularny te­
ren, naszą ofenzywę. Na reszcie frontu poło­
żenie niezmienione.

Front rumuński i kaukaski: Położenie nie­
zmienione.

Petersburg, 14. VIL (WTB.) Sprawo­
zdanie piątkowe: Front zachodni: W kierunku 
Włodzimierza wołyńskiego, na południe- 
wschód od Kisielina, zaatakował nieprzyjaciel 
po przygotowaniu działowem nasze pozycje i 
wtargnął do rowów naszych, lecz sprowadzone 
rezerwy wyrzuciły nieprzyjaciela i przywróci­
ły położenie. W ciągu 12. lipca rozwinęły się 
dalsze walki nad Łomnicą. W pobliżu ujścia 
Łomnicy wojska nasze przeszły na lewy brzeg 
i zajęły wzgórza na linji Dniestr-Pukachojce- 

Błudniki. Po zaciętej walce spędzono nieprzyja­
ciela także ze wzgórz na północ-wschód od 
Kałusza. Wsie Sludzianka i Podgórki na le­
wym brzegu Łomnicy zajęte zostały przez wToj- 
ska nasze. W okolicy Katusza pułk Szetczenk 
wziął w świetnym ataku 4 ciężkie działa. Na 
południe-aachód od Kałusza wojska nasze wal 
czą na froncie Landestreu-Łdziany - Krasne 
z wrogiem, który zasłania przejście od Łomni­
cy na drogach do Różniąłowa-Doliny. Przej­
ścia przez tę rzekę pod Perehińskiem zajęły 
wojska nasze. Na reszcie frontu ogień piecho­
ty. W ciągu walk w dniu 11. lipca wzięliśmy 
10 oficerów i 850 żołnierzy do niewoli, po naj­
większej części niemców i zdobyliśmy 5 cięż­
kich dział i 10 karabinów maszynowych.

Na froncie rumuńskim i kaukaskim poło- 
ńmia fet «iaorntaai«», , ■>-,/

Lwów celem ofenzywy rosyjskiej.
Bern, Î5. lipca. »Now. Wremia« donosi, że 

arm ja rosyjska nie zaniecha akcji obecnej 
przed zajęciem Lwpwa. (»Novea Reforma«).

Komunikaty francuskie.
Paryż, 15. VII. (WTB.) Sprawozdanie 

sobotnie popołudniowe: W okolicy St. Quentin 
i Craonne i w odcinku Lourcv baterje nasze 
odpowiadały skutecznie na dość ożywiony o- 
gień i powstrzymały rozmaite próby napadów 
niespodziewanych na południe od St. Quentin. 
W Szampanji wtargnęliśmy ze skutkiem do 
linjj niemieckich na zachód od fermy Navarin, 
zburzyliśmy liczne schroniska podziemne, za­
daliśmy wrogowi dotkliwe straty i zabraliśmy 
jeńców. Na lewym brzegu Mozy bardzo silna 
działalność artvlerji, szczególnie przy wzgórzu 
304, Napad niespodziewany na jeden z naszych 
posterunków małych na południe od lasu pod 
Ayocourt został odparty. W Woewre stłumiono 
dość silną działalność artylerji między Łisey a 
Romanonvilie, Usilowany atak niemiecki na 
północ od l ayen Haye rozbił się w ogniu na­
szym.

Lotnictwo: W ciągu nocy latawce niemie­
ckie rzucały bomby na całą okolicę, położoną 
na północ od Nancy. Zabito 2 kobiety i dziecko. 
Dziś rano wystrzeliło dalekonośne działo nie­
mieckie kilka granatów na tę samą okolicę, nie 
wyrządzając żadnych strat.

Paryż, 15. VII. (WTB.) Sprawozdanie 
sobotnie wieczorne: Dziś rano zaatakowali 
niemcy pozycje nasze na południe od Courcy. 
Po ożywionej walce zabraliśmy nieprzyjacie­
lowi kilka części rowów, w których zdołał się 
usadowić, z wyjątkiem małego, w rękach jego 
pozostałego posterunku. Działalność obu ar­
tylerii była w ciągu dnia w licznych punk­
tach frontu bardzo ożywiona. Przy wzgórzu 
304, w okolicy Góry Wysokiej, Hełmowej i 
3 et on ostrzeliwanie artvlerji wzrosło do wiel­
kiej siły. Na Reims rzucono 2 tys. granatów. 
Zraniono 2 osoby.

Sprawozdanie belgijskie: Artylerja 
nasza ostrzeliwała gwałtownie nasze rowy i 
komunikację w okolicy Hctsas. Latawce nie­
przyjacielskie rzuciły kilka bomb na Fournes. 
W ciągu dnia słaba działalność artylerji na 
całym froncie.

Armja wschodnia: Na froncie Strumy od­
parto kilka patrolek bułgarskich. Średnia 
działalność artylerii w okolicy Wardaru. Na 
reszcie frontu spokój.

Zatonięcie francuskiego statku „Artois*.
Rotterdam, 14. VII. (WTB.) Według 

pisma »Maasbode« statek francuski „Artois“, 
zawierający 439 ton-natknął się przed zatoką 
Le Havre na szczątki rozbitego okrętu i zato­
nął.

Kesm&nilsaty angielskie.
Londyn, 14. VIL (WTB.)-Sprawozdanie 

piątkowe wieczorne: Oddziały nieprzyjacielskie 
zbliżające się rychło rano do linji naszych na 
zachód od Queant, rozproszono. Skuteczne wy- 
pr&wy, połączone z rzucaniem bomb na dwo­
re nieprzyjacielskie, obozv barakowe i lotniska. 
Wczoraj wzmogła się działalność lotnicza po 
obu stronach. Potyczki miały przebieg dla nas 
wvsoce pomyślny, były one najgwałtowniejsze 
od wybuchu wojny. Bezustanne walki wielkich 
eskadr, chwilami więcej niż po 30 latawców. 
Strącono 14 latawców niemieckich, 3 spadły 
w nasze linje, 16 dalszych zmuszono do lądo­
wania poza obrębem naszych działań, inny ze­
strzelono z ziemi. Z naszveh brak 9 latawców.

Londyn, 15. VII. (WTB.) Sprawozda­
nie sobotnie popołudniowe: W ubiegłej nocy 
zaatakował nieprzyjaciel po silnem przygoto­
waniu działowem pozycje nasze na południe 
od Łombartzyde. Odparto go. W nocy bez­
skuteczne próby wycieczek oddziałów nieprzy­
jacielskich na wschód od Horgecourt (?) na 
zachód od Warpelon, na wschód od Ostaver- 
ne i na północ od Ypern. Podczas walk tych 
i w toku potyczki patrolkowej na pólnoc-za- 
chód od Cherisy ujęliśmy kilku jeńców.

Sprawozdanie wieczorne: Oprócz zwykłej 
działalności artylerji po obu stronach w ciągu 
dnia nic się nie wydarzyło. Zmuszono do lą­
dowania 15 latawców nieprzyjacielskich, Z 
naszych braknie 7.

Zatopiony transportowiec angielski.
L o n d v n, 14. VIL (YYTB.) Admiralicja 

donosi, że angielski transportowiec „Armada­
le“ z małą liczbą wojska zatopiony został dnia 
27. czerwca na Atlantyku. Brak 6 żołnierzy, 1 
pasażera i 4 ludzi z załogi.
Zatonikcie statku angielskiego „Vanguard.“

Londyn. 13. VII. (WTB.) Reuter. Wielki 
okrjt linjowy „Vanguard“ w nocy na 9. lipca 
stojąc na kotwicy wyleci ♦ w powietrze i Zato­
nął natychmiast. Przyczyną był wybuch we­
wnętrzny. Ocalono 2 ludzi i 1 oficera. Ten atoli 
tymczasem umarł. Z załogi 95 łudzi w czasie 
wybuchu nie było na okręcie, śledztwo jest w 
toku.

Służba obowiązkowa w Kanadzie.
Ottawa, 15. VII. Projekt ustawy, odno­

szącej się do obowiązkowej służby wojskowej, 
przyjęto w drugiem czytaniu 118 głosami prze­
ciwko 55 po rozprawach, trwających 18 godziu 
z rzędu.

YV tej samej sprawie otrzymujemy jeszcze 
doniesienie szczegółowe biura WAT:

»Times« donosi z Toronto, że w kanadyj­
skiej Izbie gmin przyszło do glosowania nad 
wniesioną w drugiem czytaniu ustawą, odno­
szącą się do zaprowadzenia obowiązkowej służ­
by wojskowej w Kanadzie. Za zaprowadze­
niem obowiązkowej służby wojskowej gloso­
wało 117 posłów, przeciwko 55. Za ustawą 
głosowało 25 liberałów, mówiących językiem 
angielskim i 1 liberał francuski, przeciw niej 
głosowało 12 francuskich i 11 angielskich kon­
serwatystów.

Komunikaty włoskie.
(WTB.) We włoskiem sprawozdaniu z dnia 

13. VII. czytamy: Odważny wywiad w okoli­
cach Hoch Cordevoie wtargnął do nieprzyjaciel­
skiego stanowiska i zniewolił załogę do ucieczki. 
Inny oddział wywiadowczy na południe od 
Cosagnevizza przyniósł do naszych linji 2 nie­
przyjacielskie narzędzia bojowe de używania

Rzym, Í4. VII. (WTB.) Sprawozdaj 
sobotnie: W nocy na 13. znieśliśmy w doliui 
kamonjckiej posterunek wysunięty i zabratif 
my jeńców i material wojenny. Wczoraj oży 
wioną walka działowa między Adygą i Asit 
co. Baterje nieprzyjacielskie ostrzeliwał 
szczególnie jiozycje nasze nad środkową Soci 
i na Karscie.

Działalność lotnicza była wczoraj wszo 
dzie ożywiona. Wszystkie nasze latawce wi 
cily szczęśliwie. Zestrzelono latawiec nieprz/ 
jacielski między Miramare i Tryjeslem.

Kcmonikat bułgarski.
Sof ja, 14. VIL (WTB.) Front macedoć 

ski: Na całym froncie slaby ogień działowi 
nieco więcej ożywiony na wschód od Czeni 
i na południe od jeziora Doiran. W okotig 
Mogleny operacje wywiadowcze dla nas pd 
myśłne. W odpowiedzi na nie podejnibwd 
nieprzyjaciel w kilku miejscach słabe atak 
odparte ogniem naszym. Na wschodnim brz.’ 
gu Wardaru i na zachód od jeziora ijoira. 
odpędzono nieprzyjacielskie oddziały wywia 
dowcze.

Front rumuński: Na wschód od Tulc« 
wymiana ognia piechoty i słaby ogień dzia 
łowy.

Knmumkat iureekt,
Konstantynopol, 13. VII. (WTB; 

Bardziej, niż dotąd ożywiła się nieprzyjaciel««/ 
ka czynność wywiadowcza i obustronny ogief 
artylerji i piechoty w kilku miejscach frontu 
Nie przyszło do żadnych ważniejszych czynna 
ści bojowych.

W dniu 11. lipca na całym froncie bardziej, 
ożywiony ogień artvlerji i piechoty. Silne od­
działy nieprzyjacielskie posunąwszy się na­
przód do Kos el Basal i Abu Goljun, cofnęły się 
znów wieczorem. W dniu 12. lipca doniesiono 
tylko o wywiadach nieprzyjacielskich. Nieprzy­
jacielska piechota zwróciła ogień ciężki na o- 
kolicę Gazy.

O cele wojenne koalicji.
(WAT.) »National Tidende« donosi z Lon­

dynu: W Izbie gmin oświadczył minister blo-' 
kady Robert Cecil, że rząd angielski powiado­
mi, rząd rosyjski o swej zgodzie eo do zbada­
nia ponownego celów wojennych. Rząd angiel­
ski pertraktuje z koaljantami w sprawie bliż­
szych szczegółów i sposobu odbycia konicrencji.

Straty koalicji w statkach wojennych.
Berlin, 14. VII. (WTB.) Stracony według 

dzisiejszego doniesienia admiralicji angielski 
statek bojowy „Vanguard“ wypierał przeszło 
23 tys. ton wody i należał do na «nowszych ty­
pów. Że stratą tego cennego statku wzrosły o- 
gólne straty koalicji w statkach wojennych od 
początku wojny, pominąwszy krążowniki po­
mocnicze, do liczby 263 o po jemności 926 585 
ton. Z tego przypada na samą Angljf 160 stat­
ków o pojemności 656 660 ton. Ogólne straty 
koalicji w statkach wojennych przekraczają 
zatem stan amerykańskiej flotv wojennej w 
początku wojny o jakie 17 tvs. ton.

Szniegostwo na rzecz koalicji w Szwecji.
Sztokholm. 14. VII. (WTB.) Według 

„Aftenbladet AHehanda“ policja szwedzka 
wpadla na trop rozgałęzionego szpiegostwa 
koalicji. Rozchodzi sie o szeroko rozgałęzio­
ną sieć szpiegów przez attache pewnego posel­
stwa w Sztokholmie. Przebywali oni w. por­
tach szwedzkich i donosili o czasie wyjazlu 
i znakach statków niemieckich. Śledztwo to­
czy się dalej. W przyszłym tygodniu ogloszo-« 
ny zostanie obszerny raport policyjny.

Agitacja pokojowa w Hiszpanji.
Madryt, 13. VII. (WTB.) Według donie 

sień pism doręczy, wczoraj neutralistyczny 
wvdzia, kobiet królowi kilka albumów z prze­
szło 500 tvs. podpisów kobiet hiszpańskich. JW 
których dają wyraz najgorętszemu pragnieniu 
pokoju, jakie objawia się w całym narodzie.

Krói Alfons nie będzie pośredniczył.
Londyn, 14. VIL (WTB.) Król Alfons 

hiszpański wyraził się wobec korespondenta 
madryckiego »Daily Express«, że Hiszpanja 
musi pozostać neutralną aż do końca wojny. 
Po oświadczeniach Ribota i Llovd'a George'» 
rie może on «aafiarować usług swych jako p<x 
sicduik.

Pod znakiem rewolucji
w Ros|i.

Potwierdzenie mianowań ambasadorów rosyj­
skich.

»Central News« donoszą z Petersburga, że 
w tamtejszych kołach politycznych potwierdza’ 
ją wiadomość o zamianowaniu Meyendorfa na 
stanowisko ambasadora w Londynie a Makła- 
kowa na stanowisko ambasadora w Paryżu.

Echa strajku finlandzkiego.
Krystiania, 15. VII. (WTB.) »Aften- 

posten« donosi z Bergen: 700 do 800 emigrantów 
rosyjskich z Anglji nie może udać się w dalsza 
podróż z powodu strajku kolejarzy w Finlandii 
t zostało z tego powodu umieszczonych w Ber­
gen w szkołach i innych budynkach.

Wojska rosyjskie opuszczają Uleaborg.
Sztokholm, 15. VII. Z Helsingforsu do­

noszą, że wojska rosyjskie, stosownie do uch­
wały rady miejskiej, opuściły miejscowość fin-, 
landzką Uleaborg. Z różnych punktów Finia«-; 
dji wvzbywa się stopniowo wojsk rosyjskich,' 
pod różnemi pozorami. Miasto Tamelosk oś­
wiadczyło, że nie jest w stanie wyżywić wojska,

O samodzielność Fiulandji.
(WAT.) Według depeszy z Torneo, sejm 

finlandzki podpisał akt niepodległości Finlan­
dii. Urzędowego potwierdzenia tej wiadomości 
na razie brak.
Sukces socjalistów przy wyborach w Moskwie.

Rotterdam. 14. VIL (WTB.) Według 
»Nieuwe Rotterdamsche Courant« donosi »Daily 
News«« z Petersburga, że przy wyborach gmin­
nych w Moskwie kadeci tylko 19 proc, głosów 
otrzymali, rewolucyjni aocjaliści natomiast 

tfsanria



- • 'Rokosz pilików ehralrisVcB.
C fWAT.) Wiedeńska »Rundschau« donosi 
. ra »Nowoje Wremja«, że — jak się obecnie 
okazało — wypadki, które zaszły na froncie 
galicyjskim, spowodowane zostały wyłącznie 

• przez ukraińskie pułki. Komisarz Rzędu Tym­
czasowego doniósł ministrowi Kiereńskiemu o 

s ïaehowaniu się 12. dvwi¿¿!. Pułki 47. j 48. oraz 
oddziały z 45. i 46. wzbraniały się uczestniczyć 
w ofcnzywie. W dvwizji 13. przyszło również 
do wykroczeń. Z linji wycofał się pułk 51.. a 
pułk 52. aresztował wszystkich oficerów.
•Dień. donosi, że w przededniu ofensywy przy­
szło w Kopicznikach do rewolty wojskowej. 
Pułki 438. i 462. odmówiły posłuszeństwa i po­
zabijały swych oficerów. Z przedstawicielami 
Rady delegatów robotniczych i wojskowych, 
wysłanymi do układów z rokoszanami, żołnie­
rze nie chcieli pertraktować. Oświadczyli, że 
poddadzą się dyscyplinie z chwiłg, gdv ich żą­
danie utworzenia ukraińskiego konoresu woj­
skowego i narodowej armji ukraińskiej będzie 
uwzględnione.

I

Wojna z Ameryką.
Wprowadzenie w czyn zakazu wywozu źyw- 

ności z Amervki.
Waszyngton. 14. VII. (WTB.) Zarzą­

dy kolei amerykańskich doniosły przedstawi­
cielom swvm w calvm kraju, by zakaz wywozu 
odnośnie do wszystkich towarów, objętych roz-

Eorzadzeniem Wilsona, bezawlocsnte został wy- 
onanv z wyjątkiem osobnych zezwoleń na 
wywóz.

Nowe krcdvtv amerykańskie. 
Waszyngton. 14. VII. (WTB.) Kongre­

sowi przedłożony zostanie w przyszłym tygod­
niu projekt nowych kredytów w wysokości 3 
miliardów dolarów.
Wydalenie obywateli niemieckich z Amervki.

Waszyngton, 15. VII. Wszyscy obywa 
tele niemieccy, którzy kiedykolwiek mieli jaką- 
bądź styczność z ambasada niemiecka łub też z 
konsulatami niemieckiemi, otrzymali rozkaz. 
tbv w przeciągu 24 godzin opuścili Stany Zje­
dnoczone.

Potwierdzenia powyższej wiadomości pry­
watnej brak narazie; gdvbv się sprawdziła, 
krok ten nowy Stanów Zjednoczonych dowo­
dziłby ich nieprzejednanego stanowiska w woj­
nie olłeenej.

Stosunki argientyńsko - niemieckie.
Berlin. 15. VII. (WTB.) Biuro Reutera 

rozszerza doniesienie »Times’a«. że stosunki 
dyplomatyczne miedzy Niemcami i Argientvna, 
zostały zerwane. Wiadomość, ta nie odpowiada 
faktom. Na notę, wystosowana przez rząd ar- 
gienlvnski do rządu niemieckiego, z powodu za­
tapiania statków, dotad nie ma odpowiedzi. 
Spodziewać sie iednak należy, że sprawa ure­
gulowana zostanie w sposób przyjacielski.

Położenie w ML
Pierwsza mowa króla Aleksandra. 

Zurych. 15. VII. Król Aleksander grecki
podejmował w pałacu 113 oficerów obrony na­
rodowej. przyłączonych obecnie po przybyciu z 
Saloniki do załogi ateńskiej. Między oficerami 
przyjętymi przez króla znajdowali się pułko­
wnicy (Lontaratns. Vacrdulakis i Negroponlis, 
którzy dowodzili dywizjami obrony narodo­
wej. Przyjęcie oficerów miało miejsce w sali 
tronowej. Rdzie król wygłosił swą pierwszą mo 
wę. u ¡eta w słowa następujące: „Zwracając się 
,«fc Panów, przekonany jestem, że zwrasam

! się r!e pafryfotSw, słanowłąeycK część wielkiej 
rod7.iny wojskowej. Przemawiam do oficerów, 
którzy, — jestem tego pewien — nie potrzebują 
ani dorady ani zahęty ani podniccienia. Każdy 
z Panów powinien czcić i cenić przysięgę, zło­
żoną przed kiiku dniami, przysięgę, której po­
szczególne słowa wryły się głęboko w serca wa­
sze. Przeświadczony jestem, że Panowie zacho­
wacie przysięgę sumiennie, jak na lojalnych 
oficerów przystoi, i że służyć będziecie ojczyź­
nie wszelkiemi siłami wraź z braćmi i towa­
rzyszami broni.“

Oficerowie wysłuchali w milczeniu głębo- 
kiem tej pierwszej przemowy króla, poczem 
oddalili się., salutując po wojskowemu.

Usunięci oficerowie grecey.
Zurych. 15. VII. Oficjałne pisma ®rec- 

kie podają do wiadomości, że mocą rozporzą­
dzenia królewskiego usunięci zostali od służby 
wojskowej gienerałowie: Sotilis, Kennadis, 
Kallaris, dowódcy dywizji Yanakitsas, Dus- 
manis, Mathaiopulos, Bairas, Hatzanesti oraz 
26 innych wyższych ofiecerów.

Usunięcie to stało się oczywiście pod na­
ciskiem koalicji i jej zwolenników greckich, 
którym wojskowi ci byli nie na rękę.

Sprawa opieki nad interesami greckiemi 
w Turcji.

Konstantynopol, 13. VII. (WTR.) 
Ponieważ poselstwo holenderskie że względu 
na wielką liczbę greków żvjących w Turcji, i 
z powodu niedostatecznej liczby swych urzęd­
ników oświadczyło, że nie może objąć opieki 
nad interesami greckiemi w Turcji, rząd ateń­
ski według nadeszłych tu wiadomości zwrócił 
się do rządu perskiego, by tenże polecił tutej­
szemu poselstwu perskiemu, ażeby tymczaso­
wo objęło opiekę nad grekami, aż wysłany 
poseł grecki w Bernie załatwi sprawę objęcia 
opieki nad interesami greckiemi z rządem 
duńskim. Rząd perski przyjął tę propozycję.

Konstantynopol. 13. VII. (WTB.) 
Hiszpanja objęła opiekę nad poddanymi grec­
kimi w Turcji.

ł
I

2 frontu włoskiego.
I.

(P.) Korespondent paryski pism skandy­
nawskich. Frois Froisland, odbył w maju na 
zaproszenie rządu włoskiego podróż po froncie 
bojowym. Z opisu jeko przytaczamy szereg 
interesujących szczegółów:

O podróży na południe — opowiada kores­
pondent — nrez Francie niema wiele do opo­
wiedzenia. Pierwszych 10—12 godzin jechałem 
pozatem nocą, nie bvio tedy sposobności do 
czynienia spostrzeżeń. Jedno uderza wszakże 
natychmiast w tych czasach: ogromna liczba 
podróżnych. Ze względu na przesilenie węglo­
we i częściow'0 z braku rąk do pracy rząd w o- 
statnieh miesiącach zniósł szereg pociągów. 
Skutek jest ten. że pociągi, które jeszcze kur­
sują, są przepełnione. Chcąc na pewno otrzy­
mać miejsce do siedzenia, trzeba kupić bilet 
i zarezerwować sobie miejsce (za dołożeniem 
kilku franków) kilka dni naprzód. Przedziały 
zapycha się często 9—10 osobami, ganki są 
przepełnione, nawet na platformach pomiędzy 
wagonami iadą podróżni, zadowoleni, że jechać 
mogą.

W pociągu, w którym jechałem, było mnó­
stwo żołnierzy angielskich i oficerów. Anglicy 
sami nie są zbyt gadatliwy, nie mówią zwłasz­
cza o celu swej podróży w tych czasach. „Tai- 
sez-vous, mefiez-vouz!“ (milczcie i bądźcie nie 
ufni!) ostrzegają plakaty w każdvm przedziale 
kolejowym, nalepione tam z chwilą objęcia te­
ki ministra wojny przez Miłleranda. W Angłji 
znajdują się zapewne takie same napisy, choć 
towarzysze broni francuzów po tamtej stronie 
Kanału są mniej gadatliwymi, bv im na każ­
dym kroku trzeba przypominać, że „ucho nie-

przvjarîeTa nasłuchuje, eo mówisz.“ W pohRźn
Lyonu wszedł do przedziału naszego młody an­
glik. który wykroczył przeciw regule o powścią­
gliwości swych ziomków, stawiając natych­
miast każdemu z nas szereg pytań. Ma on mun­
dur, lecz nie jest żołnierzem, — oświadczył. Na 
rękawie munduru miał lilery Y. M. C. A —- na­
leżał tedy do „Zjednoczenia młodzieży chrześ­
cijańskiej" i był prawdopodobnie kaznodzieją, 
jadącvm do Saloniki lub też na jaki statek an­
gielski na Morzu Śródziemnem.

Następnego rana o 10. przybyliśmy do 
wlosko-francuskiej stacji granicznej, Modane. 
Położoną jesl ona w wązkiej przełęczy górskiej. 
Góry wznoszą się niemal prostopadłe po obu 
stronach toru kolejowego, a w górze, na tle nie­
ba, dostrzegasz kontury francuskich utwier­
dzeń, panujących nad doliną ku południowi, ku i 
Włochom. Czasy zmieniają się, — teraz działa | 
stamtąd przewiezione zapewne w inne miejsce, [ 
gdzie służą lepiej, niż przeciw Jes amis ita­
liens" (przyjaciołom włoskim). Miasto Modane, 
gdzie czekać musieliśmy trzy godziny, sprawia 
zresztą wrażenie miasta eona ¡mniej tak samo 
włoskiego, jak francuskiego. Na przeważnej 
części godeł kupieckich widać nazwiska włos­
kie. Dzieci na uiicach gaworzyły również po 
włosku, ruszały głową na znak, że nie rozu­
mieją, gdy się je zagadnęło po francusku. Że 
jednak miasto jest francuskiem, widać było z 
plakatów porozlepianych wszędzie, wzywają­
cych ..les populations patriotiques de notre 
chère Maurienne", by złoto swe zamieniali na 
papiark1 i podpisywali jak najliczniej drugą 
francuską pożyczkę wojenną, „pożyczkę wy­
swobodzenia“ Na nikąd, mężczyzn me było 
widać wcale. Znajdowali się na froncie. Dziej 
i kobiet była jedDak moc.

Rewizja paszportów odbywała, się bardzo 
szczegółowo. Odnosiło się wrażenie, że żaden 
szpieg, nikt, choćby najmniei podejrzany, nie 
mógłby się był przedostać przez granicę. Ja po­
siadałem przecież papiery dość dobre, pokaza­
łem telegram od „Commando Supremo", naj­
wyższe dowództwo (uwierzytelniony), przez 
ambasadę włoska w Paryżu, oraz polecenie biu­
ra prasowego przy francuskim wydziale dla 
spraw zagranicznych. Mimo to pięciu, czy sze­
ściu surowych jegomośeiów egzaminowało 
mnie przez kwadrans, wypytując o zdumiewa­
jące rzeczy. Szczególnie chodziło im o to, kie­
dy zamierzam wracać, czy nie chcę odwiedzić 
jakiego włoskiego miasta portowego, w jakim 
hotelu stanę iłd. Dziwi mnie to faktycznie, w 

! jaki sposób reszta podróżnych zdołała przebyć 
krzyżowy ogień podobnych pvtań. Jednego po 
drugim wpuszczano do osobnego pokoju z „wy­
soką radą". Angielski podoficer z kilku pomo­
cnikami znajduje się stale na stacji w Modane, 
abv bvć pomocnym masie żołnierzy angiels­
kich, przejeżdżających tu codziennie w obu 
kierunkach. Należał on do prawdziwych typów 
Kitchenerowskich. a wyglądał po temu, iż da 
sobie radę z wszelkiemi trudnościami.

Granica sama znajduje się jakie 1300 me­
trów na południe od stacji. Gdy pociąg wresz- 1 
cie ruszył; zegar na „ścianie" francuskiej wska­
zywał 1.45, na włoskiej 2.45. Przechodzimy z 
czasu środkowo-euro,iejskiego do czasu rzym- j 
skiego. Włochy nie chcialy zgodzić się na eks- | 
peryment ze sztucznym czasem latowym. Na 
dwa tygodnie muszą tedy posunąć swój zega­
rek o godzinę naprzód.

Na ścianie góry wznosi się lin ja kole jowa 
jakieś 60—70 metrów wężowato ponad poziom 1 
stacji, poczem pociąg znika w tunelu St. Denis. • 
Posiada on długości 12 848 metrów, jedzie się 
przezeń kwadrans. Odczuwa się, że tunel ten 
prowadzi w górę, i że temperatura oęada. Na 
pierwszej włoskiej stacji. Bardonnechia. znaj- ! 
du jemy się też wśród zupełnie zimowego kraj- i 
obrazu górskiego. Francuskie posterunki patro­
luję przy wjeżdzie do tunelu, włoskie przy 
wyjeździ«. Ostatnie należą do wojsk alpejskich, 
mają mundury szaro-niebieskie a pióra kogu­
cie powiewała z kapeluszy. Karabin ich jest 
jeszcze krótszy od francuskiego. Chłopy są ro-

słe I zgrabne. Wielu wśród nfcK blondynów a 
cerze zupełnie jasnej, — zupełnie odmiennych 
od obrazka, jaki sobie wyrobiłem o żołnierzach 
włoskich. O ścianę budynku dworcowego, za-t 
ianą światłem słonecznem, stało opartych mnó- 
stwo nart, a na stoku góry wspinali się narcia- 
rze w zygzakach ku wyżynom. Zauważamy tam’ 
maszt sygnałowy i żołnierzy sygnalizujących, 
Od wojny znajdujemy się jeszcze daleko, od­
czuwamy jednak ¡ej tchnienie, na widok tych 
ćwiczeń wojskowych w śniegach górskich. De-1 
koracja jest tu inna, — jest to coś zupełnie in­
nego niż pola w Szampanji i łąki nad Sommąt 
— lecz gra jest ta sama po obu stronach gra­
nicy.

Isiegl stu« eprilflago.
W dniu 13. lipca zgłoszono:
Urzędnik gospodarczy Rudolf Streich 55

lat. Kupiec Bernard Keiler 86 lat. Małgorzata 
Tesche 11 mieś. Uczeń szkolny Edmund Olszew­
ski 12 lat. Stróż Marcin Olszewski 74 łata. Kraw 
cowa Helena Basińska 44 lata. Stolarz Aleksan­
der Gabłer 56 lat. Książkowa Irena Józewicń 
23 lata. Zamężna Fryderyka Schmiel z domu 
Rakowska 26 łat.

RUCH W TOWARZYSTWACH
>— ' Z Towarzystwa Przy j. Nauk w Pozna­

niu. Zebranie wydziału technicznego odbędzie 
się we wtorek dnia 17. lipca o godz 8 ipół wie­
czorem w sali posiedzeń (uł. Wiktorii 26 27). 
Na porządku obrad koreferatv o podręcznikach' 
dla rzemieślników i sprawy bieżące wydziału. 
H. Suchowiak. prezes. M. Andrzejewski, sekret.

— * Nabożeństwo Sodalicyjnc odbędzie się 
we wiórek dnia 17. lipca rb. o godz. pół do 9 
w kaplicy św. Józefa. Spowiedź dnia poprze­
dniego od godz. 3.

— Kwartalne zebranie wolnego cechu 
szewskiego w Poznaniu odbędzie się w środę 
dnia 18. lipca 1917 wieczorem o godzinie 8. w 
lokalu p. Świtalskiego, uł. Podgórna 13. Z po­
wodu ważnych spraw, prosi o liczny udział 
członków Zarząd.

* Księgarnia Cybulskiego przyjmuje zamó­
wienia na głośną powieść Mniszkówny „1 rę- 
dowata". Książka ta od dawna jest wyczer­
pana. Wiadomość o nowem wydaniu przyjmą 
czytelnie nasze zapewne z radością.

SB
Rok założenia 1901. Rok założenia 1901.1. »

an Szuman i Ska.
Sitowie, 
rogózie Sorceflaże |
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biuro rachunkowości gospodarczej i kupieckiej
zakłada, prowadzi i kontroluje 

——... książkowość gospodarczą, . ■ ...»
kontroluje

bieżącą książkowoóć i bilanse kupieckie, 
wykonuje wozelkie prace w zakresie

książkowości gospodarczej i kupieckiej«

Stanisław Marciniak
kupieo dyok, egzaminowany rzaczoznawea i rewizor ksiąg. 
TeL 3667. Poznań, Wiedeńska iwienerstr.) 10 ptr.
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i trzcinę
wysyłkach wagonowych kapuje

<. Lutomski, Inowroclnw
(Hohensaiza1 6011

(-'oszukuje w matem mieten' 
ab na w-« ze stacją kole), ku pne

domu
'wili) z dużjrn ognxFm i kilkn- 
lasta morgami roli. Zglos’enia do 
■fcsped. Kuriera Pozn n nr. 7198.

Posiadłość ziemska
;60 mg. piekn. ziemi, nowe wspan 
nudvnki. 3 kim. od miasta i kolei 
w Księstwie, z calem źnwem — 
>rzy wpłacie IfiOOOO mk. zaraz 
lo sprzedania tylko w dobre ręce.

Łaskawe oferty uprasza 
Echaust, Bydaoszcz

Gdańska 125. 7186

I Dzierżawy. I

Przyjmują zamówienia na stynną powieńń
Mniszkówny

TRĘDOWnm
(2 tomy) — cena 8.00 — 9.00 

ukaże się drukiem w p iżdzieraifcu.

A. CYBUSLKI
Księgarnia i skład nut w Poznaniu. I

dla panienek
historii, literatury, hist. sztuki 
chemji, psychologii, języków

rozpoczynają s»ę w pansjonaoie p. Mittelstaedt 
nń przy ul. Ogiodowej 18 od 1. wtze&nia. 7230
. Lisiown.j zgłoszenia przyjmuje

W. Mukułowska,
Poznań, ulioa Hardanberga I, II.

BóBóBólSóEóóBóBóaóK«

DŁADWK«, 
=ŁÓŻKA=
lla dorosl. po mk. 19.80, 27.50.32 5C 
' angielskie w wielkim wyborze, do 

| stercza tak długo lak zapas firms
■ ZiętkiewiczAMióeikiewio»

Poznan, ul. No«» 8. 469?

Służb 3 nsrocio w<) dla kobiBtj
kupuje urwaną

=bieliznę = 
dla niemowląt.

Oterty złoźrć można przsd roi 
od 10.— 12. pk Sapieżynsbi 9. 
aokàî 18. 7223

Ma wsi, gdzie ktśoiot i staoja 
kolejowa pasauk. sie od 1. 10, 17

mieszkania
z kawałkiem ogrodu,

Zgłoszenia z podaniem warunków 
nor. sie pod nr. 6908 do eksp. 
Kurjera Pozo.

Lekcji muzyki
(tort, akra ) udziela sumiennie

f. Czarlióski. nauczye. muzyki 
7094 ul. Kwl.tnwsi II.

Siatki na włosy
w naiiepszvm gatunku poleca

S, Kaczmarek,
ni. Kvrerska 2. 6705

2-3 pokoi na biura 
2-pokojowe mieszkanie 
'4-6-pokojowe mieszkanie
i wszelkiemi przynsleżnościami do 
wynaieda. Szozegotow udzieli

Cohn, ul. Bismarka I.

Kobiet

Biuro prawnicze
Jasielskiego
w Poznaniu, ul. Wodna 4.

obrabia wszelkie sprawy sądowe 
i administracyjne. î.î
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X Poezukuje się na krótki czas

1 osoby do korekty
2 Zgłoszenia piSmienne * podań, kwalifikaoii i wymagań , ► 
♦ pod F. M. 7133« do ekspedyąi Knnera Poznańskiego. ; >
^ęęęęęęęęęęęęę♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ►

pożyczki hlDOtecz. 
poszukuje si; ns 

>• oia^ek 800 nur.
dobrej pszennej ziemi w Księstwie, o wysokim czystym 
dochodzie, kończące 34x8 mk. na mordzę. na krótszy 
lub dłuższy czas. Łask. zgł. upr. do Ktrjera p. nr. 7257.

Kupna I
naicbętmei tam, gdzie

Celem kupna poszukuje aię
używanego

pianina.
Łask, zgłoszenia pod nr. 7048. 

do sksped, nimejaz. pisma,

do poznoszenia
postukuje

Eksped. Kurjera i Orędownika
św. Pilarcin 63.

6962

las lub I 
'. wakacji L

i I
Poszukuje sio na wsi, więgszy ogród na czas w,

2 pokoi
z cal ko wiłem utrzymaniem dla jednej dorosłej osoby i trojga Pj 
dzieci od 8 do 12 lat.

Ła«ka«e zgłoszeni» z podaniem warunków uprasza się 
pod Schiiessfach 252. 7235
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